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Zamknięta w sobotę sesya Sejmu gali
cyjskiego, zajmie z wielu wzglądów po
ważną i znaczącą kartę w  dziejach naro
dowej reprezeutacyi lego kraju. Nie od
znaczyła się ona wprawdzie mnogością 
wielkich prac ustawodawczych — zaledwie 
kilka, i  to nie pierwszorzędnego znacze
nia now ych ustaw na niej uchwalono. 
Ale, jak słusznie podniósł marszałett w 
końcowem  swem  przem ów ieniu, zbliżyła 
ona kraj o ważny krok naprzód do przy
wrócenia zakłóconej przez wrogie w p ły 
w y wewnętrznej zgody, do rozwiązania 
sprawy ruskiej na tej zasadzie,- która je
dynie jest w życiu uaszem zbawienną —  
na zasadzie sprawiedliwości.. Mowa mar- 
sz^ k a  poprzestaje na przytoczeniu tego 
jednego faktu, iako charakteryzującego 
znaczenie ubiegłej sesyi —  ze stanowiska 
Prezydyalnego nie m ógł marszałek vv3po- 
Jhinaó o drugim fakcie, który stał się ce- 
chij charakterystyczną tej se sy i, odnosi 
®h się bowiem do stosunków stronnictw  
^  Izbie, a prezydyum  stoi i stać powinno 
had stronnictwam i. Tym drugim faktem 
jest widoczne w ubiegłej sesyi o s ł a b i e 
n i e  w j r ł j  w-u i s t a n  crwisKrar prarw i- 
o y  s e j m o w e j .

Ktokolwiek śledził baczniej nieco prze
biegu tej sesyi, musiał dostrzec liczne 
objawy, iż prawica sama w  sobie nie 
jest tak zwartą i solidarną jak była da
wniej, iż częściej niż kiedykolwiek z wnio
skami sw em i upadała, iż więcej niż da
wniej grup sejm owych łączyło się w g ło
sowaniu przeciwko niej. Daremne są 
wszelkie dowodzenia organów tego stron
n ictw a, że koalicja dwóch grup sejmo
w ych, przezwana prawicą, jest zupełnem  
ich zjednoczeniem w imię wspólnego, wy ■ 
raźnego programu o jasno określonym ce
lu i środkach. Tak nie jest. Złożona z Po- 
dolaków i z krakowskich pseudo - konser
w atystów  praw ica, jest k o a l i c y ą  ale

nigdy nie była i nie będzie s t r o n n i 
c t w e m .  Potrafi ona w  pew nych kwe- 
styach łączyć się przeciw innym grupom  
sejm owym , lecz stale i konsekwentnie w 
pra.oy dodatniej iść solidarnie nie potrafi. 
Pomijając już znane zajścia w łonie pra
w icy przy wyborze prezydyum, (owo np. 
przesuwanie dzwonka prezydyalnogo po
między Podolakiem a Krakowiakiem) —  
rozbiła się prawica'W  kilku ważny d i  spra
wach. Rozbiła się wóweżas, gdy p. Ko
złowski daremnie szukał wśród niej obroń
ców dla znanego wniosku „oszczędno
ściow ego1' —  rozbiła się przy ustawach  
rybackich , przy ustawie o kartach m y
śliw sk ich , rozbiła się przy kilku innych 
takich spraw ach, które sama do polity
cznego znaczenia pudnosiła.

Z drugiej strony —  powiedzieliśm y —  
liczniejsze niż dawniej grupy sejm owe łą
czyły  się w głosow aniu przeciw prawicy. 
Owa n. p. „grupa11, która jeszcze w po
czątku sesyi, w miesiącu grudniu, spot
kała się z hymnami pochwalnem i w Cza
sie, dzisiaj nazwana już jest przez tenże 
dziennik stronnictwem  „burzliwem 11 —  
które ,.ta burzliwość jakby burza aż do 
stóp lew icy niosła czasem 11. Rusini czę
ściej niż w  ubiegłej sesy i głosow ali z l e 
w icą, która po dwuletniem rozbiciu zor
ganizowawszy się znowu w m iesiącu gru
dniu, od razu stała się dość silnym  pun
ktem atrakcyjnym, i kilkoma w  tej sesy i 
zwycięstwam i pochlubić się może. Śro
dek —  któremu w szystko inne prędzej 
zarzucićby można, aniżeli jakieś skrajne 
tendeneye, jakąś opozycyą dla opozycji 
samej —  także w tym roku częściej,, niż 
lat poprzednich staw ał zwartym szere
giem  przeciw prawicy. Ażeby osłabić zna
czenie tych porażek prawicy, i tego faktu, 
iż kilkakrotnie w s z y s t k i e  iime. kluby 
przeciw niej staw ałyf pisze Czas że „w ię
kszość ta tworzyła się zwłaszcza wtedy, 
gdy ją dopełniali starostowie11. Jest to 
stanowczo błędne. Raz Ij lko jeden namie
stnik na czele starostów poszedł przeciw  
prawiey, i g losow ał z większością — w 
sprawie wniosku Romańczuka o języku 
wykładowym  w szkołach. Temu j e d n e 
m u  faktowi nadawać znaczenie r e g u ł y ,  
jest to taktyua, która się sama sądzi aż 
nazbyt dostatecznie, tak że się z nią bli
żej rozprawiać nie potrzeba. Jeżeli zaś 
w ostatniej klęsce prawicy, t. j. w  spra
wie wniosku o reorganizacyę Rady szkol
nej, po wstrzymaniu się namiestnika i 
kilku starostów od głosowania, miała pra
wica 47 g łosów  przeciw 69 —  to Czas 
znaleźć w tern powinien najoczywistszy

dowód zupełnego o d o s o b n i e n i a  p r a 
w i c y .  Ławki jej były  zapełnione jak ni
gdy, ściągnęła do gipsowania . wszystko, 
co tylko mogła, a mimo to nie jednym lub 
kilkoma, lecz dwudziestomadwoma głosami 
upadła. Świadczy to najwymowniej, iż li
czyć una może w Sejmie już tylko na 
śiebie samą —  a i to nie zawsze, bo prze
cież o wniosku „oszczędnościowym 11 p. 
Kozłowskiego prezes prawicy hr. Alfred' 
Potocki najkategoryczniej ośw iadczył, ż e ! 
jest to K l u b o w y  w n i o s e k ,  a mimo 
to sami członkowie prawicy przeciw nie-i 
mu się oświadczali, i pozwolili mu upaść 
w sposób tak niesławny. j

. Czemuż przypisać owo odosobnienie5 
{prawicy, owu osłabienie w pływ u stren- 
■ nictw a, niedawno jeszcze tak potężnego 

w Sejm ie? Czy to przypadek? czy ka
prys innych klubów? czy prosta gra ko- 
■Leryjna stronnictw, pragnących zepchnąć 
prawicę z jej stanuwisk, aby je same m o
g ły  posiąść? Nie przypadek to ani ka
prys lub zawiść ale konieczne następstwo 
długoletnie) polityki, która ani pod w zglę- 
dem zasadniczym nie m o g ła, odpowiadać 
uczuciom i JkEaątt, -an i też
praktycznych nie jjrzyiH ^ła ko-
r z y śc i, owszem -*ej«d n ą . narawł a go 
stratę. Kraj nie może nie widzieć tego, 
iż grupa .Stańczyków 8, która w prawicy 
tak w pływ ow e zajmuje stanowisko, obni
żyła poziom patryotyzm u, a nawet i m o
ralności publicznej w kraju (m d e:  Laen-' 
derbank). Cóż więc dziwnego, żc się kraj j 

^ d  niej odw raca? A jeżeli równocześnie 
'aż nazbyt jest widocznem, iż polityka bez
względnej w  obec rządu uległości sam ej 
tylko ujemne wydała wyniki, iż za pano
wania tej polityki nie można było nawet * 
zdobyć dla kraju tego, co jest dla niego 
kw estyą cjileba iż..Rząd. ^tóremuśmy się  
tak bezwzględnie oddali, pobiją nas ró- 
żnemi „sporyszam i11 na wszelkich polach 
ekonomicznego życia, iż samorząd nasz 
nie tylko się nia rozwija i nie utrwala, 
ale że w  nim nieraz pow etne czyni się 
w y ło m y : toż rzecz naturalna, iż w pływ  
i znaczenie stronnictwa, które głów ną te
go wszystkiego po., i osi winę, m usi z roku 
na rok słabnąć. Temu w ięc niech Czas 
przypisze tegoroczne stronmci wą J iw ego  
po^ żki. nie zaś głtJShWanfu starostów w j e- 
d n y m  tylko wypadku, ani jakiejś zawi
ści innych stronnictw. Jeżeli zaś dziennik 
ten nazywa to „porażkami sprawy publi
cznej i rozumnego postępu11 —  to ua je
dnym , ale najwybitniejszym  przykładzie 
przekonamy s i ę , że „sprawa publiczna i 
rozumny postęp8 na tych porażkach tyl

ko zyskały. M ówimy tu o sprawie taktaoje zdziwienie i oburzenie rad zuchwalstwem, 
zwanej „reorganizacyi11 Rady szkolnej, si£ ten organ szczególnego n-śożeńsiwa
której osobne poświęcim y uwagi -  s p r a - j ^ ^ ^J , . r  _ < J & . 1 rym zalnzj na u s z c z u p l a n i u  K o m p e t e n -
wie, w 1 .torej pod płaszczykiem  r< tOrmj Cyj S e j mu !  Dotąd mimo wielkich rożnie mię- 
kryło się zatracenie bardzo znacznych, dzy różnenu stronnictwam. sejmowemi i dzienni' 
praw samorządu szkolnego Tych 69 g ło-j kami godzono się przecież na to, iż się starano 
sów, które sie ośw iadczyły przeciw temu jednomyślnie nie tyli j bronić niejednokrotnie 
p /o j« ę ,w i ,  to była jak ,d cw „ M m y  - j " * " * 1*  •*!“ • *  »  “ « * • « »
koalicja obrońców samorządu przeciw i'a a u t c n o m i c z n o ś ć  była wspólną cechą 
t ym,  co go na rzecz biurokracyi pośw ię-' stronnictw i dziennikarstwa. Teraz doszło a< 
cić ch c ie li, a zw ycięstw o tej koalicji nad tego, że Ckos jako organ pewnego stronictwa 
prawica, to jedna z .najpiękniejszych kart s'łl Rl§ obrońcą zasady centralistycznej na koizyśc
„i • ___' ; 1 ;K adj państwa a z uszczerbkiem ustawodawczej
ubiegłej sesyi sejmowej. Ikompeteucyi Sejmu Je=t to jedąą w s > a # tfc

>- *~j»" I więcej dla wyjaśnienia lóżnych projektów, jakie
się wylęgały w stronnictwie prawicy a znajdo-

Jak to nazwać?
wały gorące poparcie w Czasie i Przeglądzie. E t  
haec olim meminisse jw d tit .  

i Czytelnik

 —

Sprawa przesileni rolniczego 
w polskiem Kole śejmowem,

Z miasta w styczniu, j 
Uchwała Sejmu, wzywająca rząd do wydania! 

dokładnych przepisów dla władz skarbowych *( 
szczególnie przy wymiarze należytości, została 
wk/ólco skrytykowaną w Gazecie Lwowskiej a j 
krytyka ta — trzeba to przyznać — była zwró
coną głównie przeciw różnym wywodom i twier
dzeniom posłów. " j Z początkiem sesji sejmowej zebrafo się Koło

Później, bo na posiedzeniu wieczornem d. 15 dla narad nad sprawą przesilenia rolniczego i 
stycznia zapadła w Sejmie uchwała, zmieniająca wnioskami, jakieby z tego powodu w Sejmie po- 
§. 64 ustawy gminnej o odpowiedzialności wój- '  czynić należało. Po rozwlekłej rozprawie wybra- 
tów i zwierzchności gminnych. Pan namiestnik nu na wniosek ks. Adams SaDieliy komisję z 5 
zapowiedział, że zmiana ta nie otrzyma sankcyi, członków, mającą opracować substrat d!a dal
bo ma rzekomo przekraczać kompetencję Sejm u.; szych m.ri.ć Koła w tym pizedmiocie. Otóż w 
Wówczas p. Maaeyski wykazał jasno i przeko- sam przeddzień zamknięcia 8e 'm u , w piątek a 
nywująco, że Sejm ma do tego kompetencyę, a 22 bm. zwołane zostało Kuło dla wysłuchania 
nadto że przepisy takie, jakie właśnie nehwalo- sprawozdania tej koirisyi. Szkoda, że stało się 
no, obowiązują już w Tyrolu ua mocy ustawy to tak późno, szkoda, że na zebranie Koła nie 
krajowej, do której uchwalenia wystarczała kom starczyio innej godziny jitk 6 wieczór, kiedy za- 
peteneya sejmowa. raz w gudzinę polem miało się rozpucząć wie-

Można było przypuszczać, że w tym wypadku czorne posiedzenie Sejmu. Okoliczność ta spia-
znowu urzędowa Gazeta Lwowska wystąpi z kry 
tyką uchwały sejmowej; jednak inaczej się stało, 
wyręczył ją w tej mierze Czas w długiej kore- 
spoudeneyi ze Lwowa bez wszelkiej od siebie 
uwagi, przez co okazał, że z wywodami jej się 
zgadza.

Dotąd pozwalał sobie Czas bardzo często na
zywać „warcholstwem'1 wszelką krytykę samych 
projektów lab objawionych puuiysłów, ńsWef 
wtedy, jeżeli owa krytyko odnosiła tnę do spraw 
drobnego i partykularnego znaczenia. Jakżeż te
raz wypada nazwać krytykę Czasu ubjawioną po 
uchwale najwyższej reprezeutacyi, jaką mamy, bo 
po uchwale Sejmu ? i do tego w sprawie po
wszechnego znaczenia?

Nie odmawiamy bynajmniej p ra ra  nikomu dc 
krytyki czy to projektów, czy uchwał, — żąda
my tylko, aby ten, który z tago prawa korzysta 
po swojemu, nie gniewał się, jeżeli ktoś drugi z 
tego samego prawa korzysta, bo wszelkie gnie
wy tego rodzaju dowodziłyby tylko, źe prawo 
krytyki: chcianoby zarezerwować wyłącznie dla 
siebie. Byłoby to wygodnie, ale jest niemożebne. 
~Tempi passaii. Za przykładem Czasu, którego 
fantazya obfituje w tworzeniu przeróżnych epite 
tów na oznaczenie postępowania przeciwników, 
wypadałoby według słuszności utworzyć jakie epi- 
teton ornans dla niego. Nie wymyślam jednak 
stósownej nazwy na określenie i zasłużone napię
tnowanie jego postępowania; zaznaczam tylko

wiła, iż Koło nie mogło ani dostatecznej prze
prowadzić dyskusyi, ani też powziąć jakichkol
wiek uchwał, a poprzestać musiało ha wysłucha
niu sprawozdania komisy i.

Sprawozdawcą był ks. Adkm S a p i e h  a . Stre
ścił przebieg piae komisy i, z uznaniem podniósł 
trzech znanych a poza Sejmem stojących finan
sistów, których komisja jako rzeczoznawców do 
spraw kredytowych Zapipsiła, j przedstawił uie 
wnioski do nch walenia, ale wyniki obrad kemi- 
syi, mogące służyć za podstawę do czynienia for 
malnjch wniosków.

Środki. Irtórcmi można rolnictwo nasze rato
wać w obecnem przesileniu, dzieli komisya na 
dwie kategorye: 1) takie, które nie dadzą się na
tychmiast wyzonać i działają ^na dalszą metę* — 
2) doraźne. Do pierwszych zalicza komisja: Uzy
skanie ustawy o opustach podatkowych na Wy
padek wszelkich klęsk elementarnych — uzyska
cie stałego obniżeni" uodatitu grantowego — par
celację — tworzenie mniejszych iólwaHtóW (turm) 
i wydzierżawianie ich na dłuższe okresy — two
rzenie powiatowych kół kredytowych — wreszcie 
składy zbużowe i oparty o nie kredyt na war- 
ranty Jako śrudk. doiaźuie działające uznaje L o- 
misys: Zamknięcie wydawania b% listów ToW. 
kredytowego ziemskiego, a wydawanie wyłącznie 
listów na 4 1/* % — j ierwsze nowiem, zdaniem 
komisji, straciły już teraz zupełnie rac ję  bytu 
wobec ogólnego obniżenia stopy procentowej i

ffSPOPIENIA M Z M U  M IDIA
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

(C.,ig dalszy.)

Dowiedziawszy się, że minister wojny, kapitan 
N i k i f o r ó w  został mianowany majorem, posze 
dłem mn powinszować awansu.

Przyjął mnie, rumieniąc się jak panienka i za
prosił na herbatę, co już było dowodem wielkie
go zaufania.. . .  Trz-ba wiedzieć, że tutaj cnota 
gościnności nie jest calk.tro z noną i ?dy u nas 
wypita razem szklanka herbaty nit pociąga za 
soba żadnej konsekweacyi, tu przybie a znacze
nie doniosłe.

Rezydentem tureckim w Kreciou był N i h a d- 
p a s z a-B i e 1 i ń s k i, Polak rodem. Zarządzał on 
także majątkami kośeiclnemi muii; metsńskiomi, 
czyli Wakufem.

Poznałem go w klubie. Daiwne robiła wraże
nie ta postać. — Człek ten, zupel ie już s 'w y. 
z po strzyżo r>.._ krótko białą brodą, w tezie czer
wo n y m,  uąsuniętym na czoło, miał minę tak 
turecką, że pauwa j„go, czysto polska, bez naj
mniejszego cudzoziemskiego akcentu, wydawała 
mi się złudzeniem.

W tym właśnie- czasie został on odwołany do 
Konstantynopola. Na jseo tnie see przyjechał (i a d- 
b a u -E l f e n d i , podobno Armeńczyg. Poznałem 
i tego osob.śeij i nawet miałem sposobność dłu
żę1' z nim rozmawiać.

Ody się dowiedział, żem Polek, powiedział mi:
— My z Polakami zawsze bardzo sympatyzu

jemy , raumy bardzo dużo dla w»s szacunku.
— Może to dla tego E ffend i, żeśmy się da

wniej często gęsto i tęgo bijali. U nas jest przy
słowie,: „Kto się poczubi, ten się polubi11.

— P zypomins mi to waszego bohatera Ja
na III, który nas tak okrutnie pod Wiedniem 
pogromił; był to dzielny żołnierz, a puzwól mi 
pan powiedzieć, że bardzo lichy polityk. Od wy
prawy wiedeńskiej zaczął s'ę upadek Polski. Nas. 
Cu prawda, także osłabił, ale przecież wam go
rzej uczynił. Dziś c i , których tak gorąco krwią 
waszą zasłanialiście, trzymają was pod butem.

Przytaczam te słowa, o ile można dokładnie 
tak , jak były powiedziane. Czy Gadban Effendi 
miał słuszność?...

Rokowania o rozejm ciągle trwały, a ponieważ 
sz la przechylała się na stronę pokoju — posta
nowiłem jeszcze raz wrócić do Pirotu, dla poże
gnania s'ę z mymi 1 eznym; przyjaciółmi, a głó
wnie dla ziożenia mojego uszanowania księciu 
Aleksandrowi.

P. H u g o n n e t ,  korespondent la F rance, 
który przyjechał, jak to Francuzi mówią „zbie
rać pochwy od bagnetów*, miał też ochotę zo- 
Daczyć teatr wojny i Pi rot.

Wjbraliśmy się w ęc razi m Jednocześnie z
nami pojechał także niejak: pan L , korni

jsarz królowej Wiktoryi i hrab-a C a l l o c i ,  b. ka
pitan Alpinów włoskich (strzelców alpejskich),

I który koniecznie życzył sobie wstąpić do wojska 
‘bułgarskiego i w tym celu cheiał się księciu Ale
ksandrowi przedstaw ć.

Po drodze opowiadałem p. Hugonnet przebieg 
kampanii, w miarę, jakeśmy s ę posuwali. Gdy 
ujrzał Dragomański wąwóz, był oburzony na Ser
bów, że się w mm nie oparli. Rzeczywiście po 
zycya ta jest niezdobytą, jeśli się jej na seryo 
chce bronić. — Mogli byli przynajmniej z bono- 
norem kampanię skończyć, gdyby mieli trochę 
odwagi,

Gdyśmy do Pirotu wjechali, oczom moim wie
rzyć nie chciałem. Szyby pozaprawiane, sklepy

pootwierane, pbłne towarów, ruch ogromny wszę
dzie, mnóstwo bułgarskich chorągwi ua domach, 
wszędzie napity D. Ż. K  B . (da hjwie kniai 
bułg ), jednem słowem : zmiana ogromna.

W hotelu wprawdzie n !e było jeszcze łóżek, 
aLi bielizny, ale szyby były ;uż też powprawia- 
ne i dawano świece w butelkach „do numeru". 
N a dole, w restauracji wrzeło życie. Jokiś przed
siębiorca ze Siedea wynajął hotel za 30 napole- 
onów miesięcznie i przywiózł ze sobą naczynia, 
kelnerów i kucharza i dalipan, można było iuż 
z karty mieć barszcz polski, zrazy i bifsztyk z ja 
jem. Wprawdzie butelka piwa taka, co w Krako
wie kosztuje 10 centów, tam kosztowała 2 fran
ki , ale nikt na takie bagatele nie zważał, a re
staurator zacierał ręce. r

Poszedłem zaraz do p. M e n g e s a  i prosiłem, 
abym mógł mieć u księcia Aleksandra audyen- 
cyę. Obiecał m i, że się tom zejmie.

Poszedłem odwiedzić pułkownika K o r w i n a i 
zi.st»i <m u niego na kolaeyi. Gawędziliśmy długo 
w noc, popijając serbskie wino, a gdym około 
pierwszej z północy wrócił do hotelu, zastałem 
pp. 'j . i Colloci’ego, grających w carte po dwa 
luiify szterl.ngi partya. Pan Hugonnet siedział w 
kącie przy piecu i drzemał. Zajmowaliśmy wszy
scy jeden duży pokój.

Gdy nareszcie Anglik zgrar dostatecznie Wło
cha, zabraliśmy się do spoczynku Komisarz kró
lowej Wiktoryi przywiózł ze sobą składane łóżko, 
wrstawił je więc na środek pokoju i na niem się 
ułożył. J  82 z< śmy nie usnęli na dobre, gdy roz
legł się odgłos złamanego drzewa i komisarz zna
lazł się na ziemi.

To Ióż'io nOlowe, którego Anglik nie wypró
bował przed wyjazdem, złamało się. Musitł więc 
biedak spać na ziemi i długo w noc przeklinał 
k ra j, w którym nie ma angielskiego komfortu.

Nazajutrz rano dostałem hst od p.t M e r g e -  
s  a ,  że audyeneya naznaczona na w pół do pier

wszej. Ułożyliśmy się z p. L., aby przedtem po
jechać na spacer, ku przednim strażom.

Ruszyliśmy moim powozem. Sawa, mój pae- 
tondk , coś nie oa^dzo pewno na koźle siedzi ł 
i okrutnie konie batożył. Spostrzegłem, że jest 
pijany. W mieście było dość ludno, wyboje okru
tne, więc ku wielkiemu zgorszeniu Sawy, ode
brałem mu lejce i sam powoziłem.

Zauważyłem, że pan komisarz przybladł tro
chę , gdyśmy przejeżdżali przez wązki most po 
za wysadzonym w powietrze arsenałem.

Zaraz za miastem zaczynały się biwuaki wojsk 
bułgarskich.

Droga wiła się ciągle pc nad rzeką, brzegiem 
dość strome1 góry, porośniętej czerwonawem prę- 
ciem winogradu.

O trzy kilometry za miastem zatrzymała nas 
straż i oświadczono n am , że dalej jechać nie 
wolno bez specyalnego pozwolenia komendanta 
przednich straży.

Po załatwienia formalności, ruszyliśmy dalej 
w towarzystwie trębacza na kouiu.

W miarę, jakeśmy się zbliżali ku linii ostatnich 
forpoczt, Anglik bladł coraz bardziej i przypomi
nał m i, że mam m eć audyencyę u księcia o 
w poł do pierwszej Uspakajałem go, że mamy 
dość czasu na .pojechanie — choćby nawet do 
linii Serbów. Wzm, inka ta jednak zdawała się 
wcale przeciwny sprawiać efekt, bo ciągle spo
gląda* na zegarek i upewniał m nie, źe się spó
źnię.

Dojechaliśmy nareszcie do ostatniej pikiety. 
W blizkości była stara turecka tabia, zkąd roz
taczał się rozległy widok. Poprowadziłem więc 
tam komisarza, który c:ągle mi przypominał, że 
już czas wracać.

Na dole, pod nam i, płynęła rzeczka jakaś. La 
rzeczką małe zaroślt, a na ich skraju stał serb
ski piechotyniec na straży.

Komisarz pociągnął mnie za rękę: ,
— Panie korespondencie, wie &imy. bo Się 

pan spóźnisz do ke^cisl... a zresztą, to nie mi

sensu 'eźe tan naprzód... Może takiemu barba. 
rzyńcy przyjść ochota stizelić... Wracajmy panie, 
wracajmy!

Śmiać mi się chciało z poczciwego „Dżon-bu 
la“. Twarz Serba mogłem dokładnie widzieć 

; przez lornetkę: najmniejszego śladu krwiożerczo' 
Jści i barbaryzaan na niej nie widziałem.

Ale że wszystko ma swój koniec trzeba było
i wracać.1

___

Dwóch młodycL piechurów, wyciągniętych jak 
struny przy bram ie; nad brama powiewa ogro- 
mus chorągiew trójbarwna biało-czerwono-zielons; 
muzyka gra jakiegoś sentymentalnego menueta 
ua podwórzu.

W głębi małego ogródka domek biały z zielu- 
neini okienicami... przed okuami kępy ostatnich 
białych astrów i gdzieniegdzie wkoło okienek 
krwawy liść winogradu na pokrzywionym kapry
śnie pedzie. .

W oknach białe firanai...
Brakowało do obrazka jeszcze tylko jawej „tę* 

sknej blondynki"...
W domku tym straszny pogromca Serbów, 

29-letni książę Aleksander Bałgarski zajął kwa
terę.

Gdym obszedłszy na około przez podwórze, 
chciał kogoś pytać, gdzie mam iść — spostrze
głem dr*wi na rozcież otwarte a przez nie długi 
stół, nakryty białą serwetą. Wkoło stołu uwijało 
się dwóch żołnierzy z eskorty księcia, którzy dość 
zgraonie ustawiali talerze i szklanki.

Gdym nieśmiało wchoćsił, uśmiechnęli się do 
mnie, i cała formalność była ,*i tatwiona.

Pytałem o p. M e n g e s a ,  a że pokoik n ied u 
ży, więc p. Menges, w przyległym będąc, pocnał 
mnie po głosie i wyszodl ne moje spotkanie.

Po przywitaniu rzekł mi:
— Niecfi się pak -otrzyma: u księcia w tei 

chwili jest Nikołajew. J s r  tylko wyjdzie, to p»n 
będzie przywołany (Dok. nast.)
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wobec zmniejszonego dochodu z zienr. Powtóre 
zaś: ulga w spłacie rat hipotecznych. Ta ulga 
dałaby się dokonać w ten sposób, że na pewien 
przeciąg czasu n. p na 5 lat naprzód skapitali 
zowanoby 50% (połowę) tych kwot, które dłu 
żnik-właściciel ziemi dzisiaj płaci na procent 
ratę amortyzacyjną i doli^zonoby ją jako nowj 
pożyczkę do dawnej, przez co dłużnik przez te 
5 lat płaciłby tylko połowę należytości. Towarzy 
stwo wyaałoDy na te doliczone pożyczki listy za 
Btawne, których jednak nie wydawałoby dłużni 
kowi, ale z nich pokiywałoby sobie ów ubytek 
połowy raty. Żeby jednak zwiększona w ten spo' 
Bób pożyczka miała bezpieczeństwo hipoteczne— 
potrzeba dwóch rzeczy: Przedewszystkiem opera 
cyi tej możnaby dokonać tylko z takimi dłużni 
kami, którzy już poważną część, n. p. ‘/a P°®y 
czki spłacili, a powióre trzebaby się wystarać o 
ustawę, któraby na wzór obowiązującej w Króle
stwie Polakiem dozwalała, p'erwszą połowę h po 
teki obciążać s t a l e  w ten sposób, że po spła 
ceniu części pożyczki można znowu dopożyczyć 
do pierwotnej wysokości bez zezwolenia tych wie 
rzycibli, którzy są w drugiej połowie hipoteki — 
podczas gdy według ustaw, w Austryi obowią
zujących, z każdą s tłatą poży czki następni wierzy 
ciule posuwają się w hipotece w górę, a przeto 
do uzupełnienia pożyczki w pierwszej połowie 
hipoteki, potrzeba ustępstwa ze strony wszystkich 
tych wierzycieli. Ustawę, zmieniającą w ten spo
sób hipoteczne ustawy austryackie, wypracowa 
był w Badzie państwa b. poseł dr. Baczyński 
ale utkuęła ona w Izbie panów i nie weBzła 
w życie.

Sprawozdawca oświadcza w końcu, że komisya 
nie wnosi ani projektu do ustaw ani do ucnwał, 
chciała tylko zebrać materyał do obrad, chciałs 
proBić posłów, aby poparli sprawę magazynów 
zbożowych i warrantów, która nazajutrz miała 
wejść na porządek, chciała zwrócić uwagę dele 
gatów Tow kredytowego ziemskiego na konie 
czność zamknięcia okreBU 5% listów i owej ka- 
pitslizacyi połowy rat, zwrócić uwagę posłów do 
Bady państwa na potrzebę wydania wspomnianej 
wyżąj ustawy — chciała wreszcie przypomnieć 
rolnikom sprawę Kół kredytowych i parcelacyi.

Taks jest — najkrócej ściągnięta —  treść spra
wozdania, a raczej jego konkluzji, bo motywa, 
przez mówcę podane, opuścił śmy całkowicie 
Szkoda wielka, że tak poważny przedmiot nie 
wywołał poważnej rozprawy. Wina to była nie- 
tylko krótkości czasu — o której już wspomnia 
lio — ale i mówców samych. Przemawiali: E 
i tan* W o 1 a ń s k i i Artur P o t o c k i .  Pierwszy 
zastrzegał się przeciw ogłaszaniu w dz ennikach 
sprawozdań z Koła (głosy: oho! a to dla czego? 
tu nie ma tajemnic) — drugi powtórzył to ża
bi rzezanie, a potem zapuścił się w bardzo długą 
g a w ę d ę  n& temat sprawozdania, gawędę, która 
niestety powadze przedmiotu wcale nie odpowia- 
dała, a w słuchaczach wzbudziła tylko niesmak.
A azkoda wielka — bo ów wniosek o kapitali
zację połowy rat przez lat kilka zasługiwał na 
to, aby go poważnej krytyce poddać. Powrócimy 
jeszcze do tego przedmiotu — a pragnęlibyśmy 
wywołać poboczną w tej sprawie dyskusyę, aby 
przypadkiem nie uczyniono jakiego nierozważne 
go Lrokd, którugoby potem przyszło żałować.

Liga antipoiska.
Trzy rządowe frakoye w Sejmie pruskim, to 

jest konserwatyści, wolnozachowawcy i narodowcy, 
ua rozkaz kanclerskiego wodza zlały się w ligę 
w celu tępienia polskości. Liga ta, w swej wstrę
tnej służalczości, uczyniła w !3 rocznicę stycznio 
wego powstania w Sejmie pruskim wniosek na
stępującego brzmienia:

„Sejm zechce uchwalić:
Uznając prawo i obowiązek rządu królewskiego 

do energicznego działania w prowineyach wscho
dnich celem obrony niemieckich interesów naro
dowych :

1. Wypowiadamy zadowolenie, że w mowie 
tronowej zapov odziane zostały pozytywne środki 
dla zabezpieczonia obecnego stanu i rozwoju nie
mieckiej ludności i kultury w tych prowineyach.

2. Oświadczamy gotowość przyznania potrze
bnych funduBzów do wykonania zmierzających ku 
temu środków, a mianowicie w dziedzinie szkoły 
i ogólnej administracyi, jakoteż do poparcia osia
dających w tych prowineyach niemieckich gospo
darzy i włościan."

Wuiosnk ten podpisało 247 posłów (całe stron
nictwo rządowe rozporządza 262 głosami), a więc

Łrzejdzie on w izbie niezawodnie, gdyż frakeya 
atolicka i woinomyślna ma tylko 186 głosów.

Bezolucya powyższa jest odpowiedzią Sejmu 
pruskiego na rezolucyę parlamentu niemieckiego, 
potępiającą wydalania. Uznanie dla systemu rzą
dowego, według pojęć konstytucyjnych i zwycza
jów parlamentarnych, wypo k iadanem było dotych
czas w adresach do korony, obecnie grabarze 
konstytucyjnych swobód i wyznawcy bezzwględnej 
uległości dla rządu stwarzają no*ą formę' dla 
popierania tegoż. Sejm pochwala zamierzone przez 
rząd pruski projekta przeciw ży wiołowi polskiemu, 
przyznanie zaś funduszów na wykonanie niezna
nych jeszcze ustaw, dowodzi tylko dzikiego fana
tyzmu i ślepej zaciekłości germańskiej przeciw 
Polakom.

Czego zaś spodziewać się może narodowość 
polska pod zaborem pruBkim, jakich dozna rrze- 
śladowań, poucza nas niejaki A l b e r t  t o u  B a n 
d ó w  w b ro sz u rz e : Die Landes Vr.ryoexsungen 
au Preussen und die Erhalłung des Deutsch- 
tkums an der Ostgrenze wydanej w Lipsku jako 
odbitka z S c h m o l l e r a  Jnhrbuch fu r  Oesetz- 
gebung (X . Jahrg. 1 Heft) pod godłem Tinctt 
veritas!

Ow p. Bandów, w celu obrony zagrożonej ja
koby przez Polaków niemczyzny, podaje następu
jące wodług K uryera Potn. środki: 1) Ustawa 
z d. 28 sierpnia 1876 jest niedostateczną. 2) Po
trzebne było puszczenie krwi przuz dekrety ba- 
nicyjne, ale to nie wy itarcza. Każdego przybysza 
nie można ciągle brać za kołnierz i gwałtem wy
rzucać. 8) Nie dość ich wstrzymywać, ale nadto 
trzeba sztucznie popierać wędrówki Niemców na 
W B e h ó d , najprzód na WBchód Prus, a potem . . .  
i dalej. 4) Polaków urzędników trzeioa posyłać do 
czysto n iem iecich  okręgów, a Niemeom w pol
skich stronach trzeba dawać zulagi i to bez 
wzglęlu czy umieją po polsku lnb przeciwnie. 
5. Wazędiiś trzęba zakładać szkoły niemieckie,

aby szerzyć znajomość języka niemieckiego. — . bawem ułożenie projektów, aby je co rychlej 
Nauka symnltanna uczniów obu narodowości jest,| przedłożyć do uchwały w obu parlamentach. Pr*v 
niebezpieczna, gdyż jest propagandą polonizmu. ł końcu sesyi zaś wybrałyby oba parlamentu i 
Skoro bowiem Niemcy są w mniejszości, poloni-fputacye legnikolarne dla ułożenia kwot, ja 
żują się bezwiednie. 6) Polacy będą krzyczeli, ale j wypadnie płacić każdej połowie monarchii na 
rząd na te wrzaski nie powinien zwracać uwagi. Ssprawy współ’3. Uchwalenie wspomnianych pro- 
7) Pomiędzy Wrocławiem a Królewcem nie m ajj^któw i oznaczenie kwot musi się odbyć w cza-
uniwersytetu, trzeba więc założyć niemiecką *sie sesyi wiosennej, bo jesienna z powodu dele-
wszechnieę. Należy utworzyć fundusze psnstwowejgacyi nie będzie mieć dość czasu do załatwienia 
z których Niemcy zajmujący się handlem, prze- 8 tej sprawy, a termin wypowiedzenia ugody cłowo- 
mysłem lub rolnictwem otrzymywać będą wspar-1 Handlowej upływa właśnie z końcem r. 1886, dla 
cia. Okolice od Poznania do Oliwy pozbawione |tego  dłużej zwlekać nie można.
są piękności przyrody, a jednak nie dla nich n iej ------------ —
zrobiono. Nie masz tam sztuki, teatrów, m u zeó r( Nordd. Allg. Ztg  zamieszcza w jednym z o

statnich numerów ciekawy dokument odnoszący 
się do p o w s t a n i a  p o l s k i e g o  w roku 1863. 
Jest to list jakiegoś wysokiego dyplomaty, pisany
z Paryża 8 czerwca 1863 r. po rozmowie z Na
poleonem II I  Półurzędowy dziennik berliński 
zamierza ogłosić całą seryę dokumentów z epoki 
ostatniego powstania. Zamiar ten powzięto, we
dług własnych słów dziennika, po uchwale par
lamentu w sprawie wydalań. Celem rozpoczętej 
publikacyi ma być zwrócenie uwagi Niemców na 
ważność sprawy polskiej i grożące z tej strony 
narodowi niemieckiemu niebezpieczeństwo.

Wydawany przaz szlachetnego przyjaciela Pola
ków dra Curti organ demokratyczny Zuricher*Poat, 
zamieszcza w vednyra z ostatnich numerów silny 
artykuł przeciw wydaleniom. Chwali uchwałę par
lamentu niemieckiego, i powiada, iż „wstrętny i 
nieludzki środek wydalań jest dowodem słabości, 
objawem s t r a c h u .  Ta sama polityka, która 
zręcznie w krainie Kongo i w Zanzibarze nabywa 
ziemie dla kolonizacyi niemieckiej, jest w Euro
pie samej bezwładną, gdy chodzi o utrzymanie 
i rozszerzenie niemieckiej kultury. Pogardzona 
polskość stawia czoło „szulmeistrowi z pud Sa
dowy" a przyrzeczenia romansu F reiuga nSoU 
und Ilaben“ nie spełniają się". A w innem miej
scu powiada: „Moralne znaczenie uchwały parla
mentu jest bardzo ważne i nie może ono pozo
stać bez wpływu na Btosunki i pojęcia. Wobec 
tego niewiele znaczy beztakt kanclerza i członków 
rady związkowej — którzy manifestacyjnie uchy
lili się do obrad. Chcieli przez to powiedzieć 
parlamentowi, że uchwały jego są im obojętne, 
ale mimo to brzmiały w ich uszach zarzuty prze
ciw b a r b a r z y ń s k i m  środkom, i długo jeszez* 
będzie ica palić to piętno. Nie ma tu żadnej 
kwestyi, po której stronie są w tej sprawie sym- 
patye, wszędzie, gdziekolwiek sięga cywiiizacya".

R uś  Aksakowa donosi, że rząd rosyjski wysłał 
dc Berlina notę z przyrzeczeniem powstrzymania 
się od wszelkiego odwetu za  w y d a l a n i a  r o  
s y j s k i c h  p o d d a n y c h  z P r u s ,  jeżeli P ru 
sy zgodzą Bię na zawarcie ugody, któraby na przy
szłość zapewniała poddanym rosyjskim wolny po- 
)yt w granicach cesarstwa niemieckiego.

i t. d. Ziemstwa kredytowe służą przeważnie Po 
lakom. Trzeba tworzyć specyficzne niemieckie in- 
stytucye z pomocą państwa. 8) Trzeba zakładać 
szkoły handlowe i rolnicze, uczniom narodowości 
niemieckiej dawać dostatnie stypendya z obowiąz
kiem, aby przez 5—10 lat pracowali w polskich 
okolicach. Trzeba popierać niemieckie stowarzy
szenia, tworzyć po miastach vereiny, pod opieką 
landratów i komisarzy obwodowych. 9) Trzeba 
tworzyć wyłącznie niemieckie kasy hypoteczne 
dla małych właścicieli na wzór instytucyj listów 
zastawnych. Należy subwencjonować teatry i in- 
stytucye dla sztuki wyłącznie dla Niemców. 10) 
Trzeba rozpocząć wielkie budowy gmachów pań
stwowych , a przy konkursach trzeba postawić 
warunek, aby ubiegający się byli z rodu Niem
cami. Wielkie budowy mają dla Niemców powab 
nadzwyczajny. Podczas budowy kolei wschodniej 
w latach 1850—1852, a mianowicie przez prze
niesienie dyrekcyi kolei do Bydgoszczy, przybyła 
najsilniejsza immigracya Niemców do W. Księ
stwa Poznańskiego w liczbie 7579 głów. Przy 
budowach gmachów rządowych, kanałów, żwiró- 
w<’k, dróg żelaznych, przy melioracyach, robo
tach leśnych — powinny władze zawsze popierać 
spe. yfic/nie niemiecki interes; a usuwać Polaków. 
11) Przcdewszystkiem zaś potrzeba "osadników 
niemieckich. pomiędzy nich należy parcelować 
grunfa i t. d.

„Wszyscy poddani pruscy są wobec prawa ró
wni " — powiada konstytucya pruska, ale p. Ban
dów apostołuje: z g n i e ć c i e  i z m i a ż d ż c i e  
w p r z ó d  P o l a k ó w l  Dlatego potępia rządy kró 
'a Fryderyka Wilhelma IY, dlatego z błotem 
raięsza, zdrajcą nazywa generała Willisena — a 
ma „w Bogu nadzieję", że „wielki kanclerz", 
który sprawił, że dziś imię niemieckie wszędzie 
7,a czcią wspom,nają, który pomiędzy murzynami 

na dalekich archipelagach wzniósł osady nie
mieckiej kultury i niemieckiej pilności — nie po
zwoli na to, aby kawał niemieckiej ziemi w na
szej ojczyźnie miał zaginąć!"

Zaiste piękna cywiiizacya? Gzy nie piękne ha
sło: „Prawda zwyciężał"

Przegląd Mityczny.
K ra te ó w , 27 styczniu,

rą
Wspomnieliśmy już wczoraj o interpelacyi, któ- 
wniósł w węgierskiej I z b i e  m a g n a t ó w  

były minister spraw zagranicznych i jeden z twór
ców traktatu berlińskiego, na którym utworzono 
lułgaryę i Bumelię Wschodnią, hr. Juliusz An- 

d r a s s y. Przedmiotem interpelacyi był o b e c n y  
t a n  n p r a w y  w s c h o d n i e j .  O interpelacyi 

tej był zawczasu uwiadomiony obecny prezsr mi
nistrów węgierskich Tisza, aby aię mógł wcze
śnie porozumieć ze wspólnym mi metrem spraw 
zagranicznych.

Wyjaśniwszy powody, które go do postawienia 
tej interpelacyi skłaniają, odwoławszy się do roli, 
jaką w tej sprawie odegrał na kongresie berliń
skim, wykazawszy, ie  już wtedy nie miał zaufa
nia w trwałość stanu, jaki stworzono na półwy
spie bałksńskim, mówi dalej, że zadaniem zagra
nicznej polityki Austro-Węgier w stosunku do 
spraw bałkańskich n i e  p o w i n n o  b y ć  s t a -  

a n i e 8 i ę o p r z y w r ó c e n i e  d a w n e g o  
t a n u  r z e c z y ,  który i tak istniał tylko na pa

pierze, lecz o wyszukanie takich podstaw, które- 
>y dawały pewne rękojmie trwałości, zwłaszcza, 

że Turcja sama nie korzystała z praw, które jej 
służyły. W dalszym wywodzie oświadcza mówca, 
iż nie jest zwolennikiem looryi kompensat, że 
nie przyznaje państwom bałkańskim prawa upo
minania się o ustępstwa terytorydne z tego ty
tu łu , iż dotychczasowy stan rzeczy w Bumelii 
został zburzony. Jednakowoż z drugiej strony 
ustępstwa przyznane tym państwom , które już 
naruszyły traktaty istniejące, nie zapowiadają ró
wnież trwałego pokoju, bo to stanie się tylko 
irzykładem i zachętą dla państw innych. Zwa 
ywszy wreszcie, że Europa nie ma żadnej wła

dzy nad wschodem, że ani Austro-Węgry nie 
mogą się tego podjąć, ani innemu państwu po- 
ruczyć tego nie można, więc nie pozostaje nic 
innego, jak uregulować stosunki na zasadzie na
turalnej równowagi, która jedna obiecuje trwałość 
pokoju. — Z tych wywodów wyprowadza mowta 
wniosek, że rozwiązanie sprawy na podstawie 
unii osobistej jest sprzeczne z powszechnem dą
żeniem do utrwalenia pokoju W dzisiejszych 
czasach stosunek hołdowniczy jest anachronizmem, 
udzielne zaś księrtwo niezależnej Bułgaryi może 
być dobrym sąsiadem Turcyi.

Wyłuszozywszy tak swoje poglądy, stawia py 
tanie: Gzy prawda, iż między Turcyą a ks. buł
garskim toczą Bię układy o rozwiązanie kwestyi 
na zasadzie unii osobistej? A jeżeli prawda, to 
jakie stanowisko zajęło już w tej mierze wspólne 
ministerstwo spraw zagranicznych i jakie w przy
szłości zająć zamyśla?

Na to odpowiedział T i s z a ,  że w obecnym 
stanie rzeczy z konieczności pojawiają się roz
maite projekta i dążności.— Dążeniem powszech
nem jest, aby nr podstawie zgody między mo
carstwami załatwić sprawę wBchodnią na tak trwa
łych podstawach, jakie w ogóle są możliwe. — 
A ponieważ układy między mocarstwami są wła
śnie w toku, dlatego memożebną jest rzeczą dać 
już teraz o te sprawie pewne wyjaśnienia.

Po tej odpowiedzi oświadczył interpelant, ie  
ta odpowiedź zadowalnia go na razie.

Z końcem tego tygodnia mają się odbywać da
lej układy, na wspólnej konferencyi obu gabine
tów w Wiedniu, aby załatwić nieusunięte dotąd 
różnice zapatrywań w sprawie b a n k o w e j  i 
c ł  > w o - h a n d l o w e j .  Jeżeli w tym razie przyj
dzie ostatecznie do '.gody, wówczas nastąpi nie-

Dzienniki zagraniczne podają niektóre szcze
góły, tyczące się a k c y i  d y p l o m a t y c z n e j ,  
która doprowadziła do wręczenia rządowi greckie
mu zbiorewi noty. (idy rząd grecki odpowiedział 
odmownie pa notę wyuaną równocześnie do Alen, 
Belgradu i Sufii, udał się Salisbury do gabinetu 
francuskiego z prośbą o współu dział w ułożeniu 
drugiej noty, zapowiadającej użycie siły zbrojnej.

Francy* nie chciała Zamanifestować się w obuu 
Grecyi tak w m źn ie , jak rząd angielski, zgodzi 
ła się jednak na odbycie w Atenach wspólnej 
uarady. Gdy w Bkutek tych przedwstępnych u- 
klidów ambasadorowie sześciu mocarstw zgroma
dzili się na konferencyę, zarysowały Bię między 
nimi pewne wybitne różnice w poglądach. Je 
dnią radzili rozpocząć natychmiast wojenną de 
monstracyę na morzu Sródziemnem, podczas gdy 
drudzy przemawii h za poprzestaniem na krokach 
dyplomatycznych. Pierwszy z tych projektów po
pierali reprezentanci Anglii i W łoch, a Niemcy 
i Besya skłaniały się także do ich zdania. F r a n -  
c y a  i A u s t r y a  wolały jednak raz jeszcze spró 
bozać wysłania nuty. Ostatecznie zgodzone się 
na zdanie tych dwóch m ucarstw, a zarazem po
stanowiono, ażeby w nocie nie oznaczać sposobu, 
jakiego mocarstwa w danym razie użyją d*a po
wstrzymania Grecyi od wojny z Turcyą.

Flota grecka, która o p u ś c i ł a  S a l a m i  
nę,  ażeby nie zostać w tamtejszym porcie zam
kniętą przez okręty angielskie, nie daje znaku 
życia. Mocarstwa europejskie nie zażadały, jak 
wiadomo, w swej ostatniej nocie rozbrojenia flo
ty, przestrzegły one tylko Grecyę przed następ
stwami, na jakieby się naraziła wydając wojnę 
Turcyi. Z Berlina donoszą obecnie, że dyploma- 
cya przygotowuje nowy, bardziej stanowczy krok. 
W porozumieniu z mocarstwami ma Turcyą wy
słać do Aten ultimatum , na które Grecya będzie 
musiała odpowiedzieć albo rozpuszczeniem wojsk, 
albo rozpoczęciem kroków wojennych. Prezes ga
binetu greckiego p. Delyannis, zajął przez odpo
wiedź dana posłowi angielskiemu, tak niezgodne 
z życzeniami Europy stanowisko ie  w razie gdy
by Grecya uległa namowom ambasadorów, dzi
siejsze ministeryum musiałoby się podać do dy- 
misyi.

sul angielski na tych wyspach p. Churchward 
przybył przed kilku dniami do San Francisco 
opowiada, że powodem późniejszych zatargów 
były osobiste spory między konsulem niemieckim 
Weberem i miejscowym rządem. Weber nabył 
na własność Mullinpoint w mieście Apia, miej
scowość, w której oddawna mieściła się rezy- 
deneya królewska. Zakupiwszy tę nieruchomość 
wymówił Weber władzom miejscowym kontrakt 
i zmusił w ten sposób króla do szukania sobie 
rezydencyi gdzieind/iej. Król chciał zrazu odku 
pić od Webera jego posiadłość, obie strony nie 
mogły się jednak zgodzić co do ceny. W sprawę 
tę wdał się następ i a W ebera, konsul niemiecki 
Stueb-.l, który pod pozorem, iż Samoańczycy 
znieważyli -Niemców, nie pozwolił królowi zatknąć 
w Apii jego narodowej chorągwi. Gdy król nie 
zastosował się do tego życzenia, przywołał Stuebel 
na pomoc oddział uzbrojonych marynarzy nie
mieckich i zdarł chorągiew królewską mimo pro
testów konsulów Anglii i Stanów Zjednoczonych.

Z Belgradu donoszą że p. M i j a t o w i c z, 
który przed wyjazdem do Bukaresztu udał się do 
Niszu po szczegółowe inatrukeye, uchodzi w sto
licy Serbii za prezesa przyszłego gabinetu. Mini
steryum Mijatowicza ukonstytuowałoby się jedy
nie w celu zawarcia pokoju, a po dokonaniu tego 
dzieła ustąpiłoby miejsca innemu gabinetowi, 
który tworząc się już w warunkach normalnych, 
nie ulegałby względom polityki zagranicznej. W 
ten spoBÓb może przyjść jeszcze do sformowania 
gabinetu koalicyjnego, którego niepodobna było 
złożyć przed zawarciem pokoju.

O powrocie o f i c e r ó w  r o s y j s k i c h  do  
B u ł g a r y i  wyraża się St. Petersburger Ztng  
w następujący sposób: „Byłoby bez wątpienia 
niezmiernie pożądanem, gdyby po przywróceniu 
przyjaznych stosunków między Bcuyą a Bułgaryą, 
dalszy rozwój armii bułgarskiej odbywał się pod 
dozorem oficerów rosyjskich, którzy powinniby 
objąć komendę pułków i brygad. Lecz z drugiej 
strony trzeba już z góry wykluczyć możeboość 
usunięcia oficerów bułgarskich, którzy się odzna
czyli w wojńie i zastąpienia ich oficerami rosyj
skimi. "

Dopiero teraz nadchodzą bliższe wiadomości o 
wypadkach na grupie wyrp S a m o a .  Były kon-

S p r a w y  m i e j s k i e .

(Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejkiej dnia 
26 b. m.)

Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o w s k i .  
Sekretarz odczytuje nadesłane do Bady pisma; 
między innemi pismo Teodora z Kulczyc K u l 
c z y c k i e g o ,  emeryt, radcy rachunkowego we 
Lwowie, który jako potomek Kulezyckiego, wsła
wionego w czasie odsieczy wiedeńskiej, wydał te
goż pamiętnik w wiernie naśladowanej postaci 
nielicznych już dziś współczesnych egzemplarzy, 
i jednę taką odbitkę gminie m. Krakowa w da
rze przesłał. Uchwalono to dziełko oddać do Mu
zeum Narodowego. Drugiem ważniejszem pismem 
z nadesłanych jest zrzeczenie się Stanisława hr. 
M i e r o B z o w s k i e g o  godności radzieckiej z po
wodu konieczności wyjazdu za granicę dla pora
towania zdrowia. Członek Bady szkolnej krajo
wej, wybrany przez Badę miasta Krakowa p. 
Studziński przesyła sprawozdanie z trzechletnich 
swych czynności. Wszystkie pisma przekazano 
właściwym sekeyom, poczem prezydent, zastąpio
ny w przewodnictwie przez wicep. F r i e d l e i -  
na, przedstawił z porządku dziennego wnioski 
o uregulowanie sposobu uchwalania dodatkowych 
credytów. Obszerne te wnioski, które podamy 
jutro, zostały bez dyskusyi uchwalone. Następnie 
wnosi prezydent sprawę dodatkowego kredytu na 
wywóz śniegu. W budżet wstawiono na ten cel 
tylko 500 złr., tymczasem wskutek śnieżnej w tym 
roku zimy, wydatek ten znacznie się podniesie, 
lotychczas wywieziono już przeszło 13.000 fur 

śniegu. Z tych przypada 4.000 na ulice, przez 
które tor tramwaju przechodzi, resztę zaś wywie
ziono z śródmieścia. Z przedmieść bardzo mało 
śniegu usunąć zdołano. Ogólna cyfra wydatku na 
śnii g wynosi 4.300 złr., z czego Dyrekcya tram
waju obowiązana jesr zapłacić 800 złr Na tej 
iodstawie obliczono ogólny wydatek na 7.500 z- 
tak, że potrzeba uchwalić dodatkowy kredyt 700C 
złr. B. m. E p s t e i n zapytywał, czy istnieje kon
trola nad wynajmem furmanek i naleiytem speł
nianiem wyznaczonej im pracy. Odpowiada na to 
prezydent, iż wiceprezydent Friedlein zajmując 
się sprawą porządków miejskich szczegółowo ‘ 
gorliwie, najlepszą interp«la.uuw. dać może od 
powiedz. B. m. D o m a ń s k i ,  kióry s ł y s z a ł ,  
iż dla zmniejszenia kosztów przy usuwaniu śnie
gu używają w ni iktórych miastach w miejsce 
wywożenia — topienia tegoż za pomocą piecy
ków (!!), stawia wniosek, aby tę rzecz powierzo
no sekcyi ekonomicznej do zbadania, o ile ona 
jest w rzeczywistości praktyczną i zasługuje na 
zastosowanie. B. m. C h r z a n o w s k i  pyta, czy 
nie lepiej byłoby godzić furmanki od jednej wy
wiezionej fury śniegu, aniżeli od dnia pracy — 
przyczem oczyszczenie ulic szybciej zapewne po- 
stąpićby mogło. B. m. B a r a n o  w s k i  uspokaja 
r. m. Epsteina zapewnieniem, iż kontrola u-d 
wywozem śniegu jest wystarczającą. Po zamknię
ciu dyskusyi wiceprezydent F r i e d l e i n  wytło- 
maczył, ie  godzenie podwód ed jednej wywie- 
zion j fury nie wpłynęłoby wcale na zmniejszę 
nie kosztu — z powoda odległości miejsc, do 
których śnieg można transportować. Przystąpiono 
do głosowania, w którem Bada przyjęła wniosek 
o dodatkowy kredyt wysokości 7.000 złr ns 
dalaze oczyszczenie ulic Krakowa z śniegu —  i po
wyżej przytoczony wniosek r. m. Domańskiego.

Następnie odczytał prezydent obszerne sprawo
zdanie z czynności Bady m. i magistratu w r. 
1885. Bada przyjęła sprawozdanie prezydenta o 
klaskami i na wniosek radcy m. K w i a t k o 
w s k i e g o  podziękowała mu przez powstanie.

Dalej sprawozdawca naczelnik Wydziału Ii- 
m i ń s k i przedstawił wniosek sekcyi ekonomi
cznej : B. m. uchwali: Udziela się dodatkowy 
kredyt w kwocie 390 złr. 33 ct. na zapłacenie 
należylości za oświetlenie szkoły Sztuk pięknych 
w czasie od r. 1881 do końca r. 1885. Po przy
jęciu tego wniosku prezydent z powodu spóźnio
nej pory wniósł zamknięcie obrad jawnych i 
przejście do posiedzenia przy drzwiaoh zamknię
tych, na którem w wykonaniu uchwały o reor- 
ganizacyi urzędu budowniczego, mianowano bu
downiczym w oddziale techniczym Stefana Ż o ł  
d a n i  eg o , inżynierem drogowym Mieczysława 
D ą b r o w s k i e g o ,  zaś inspektorem oddziała 
policyi bndowniczej Wincentego W ę ż o w i c z a .  
Dyrektor N i e d z i a ł k o w s k i  i inżynier sani
tarny Ś w i e ż y ń s k i  pozostają na swych stano
wiskach.

r o n i * a.

Krafsóio, 27 stycznia.

Komitet O pieki nad wydalonymi z Prus zawia
damia nas, ie napływ wygnańców znów się wzma
ga. Dziś przybyło 7 rodzin z wiadomością, że ty
siące przybęaą z Prus do 1 kwietnia, a ze Śląska 
podobno ai 20 tysięcy. Sądzimy, że ostatnia cyfra 
jest nieco przesadzona — w każdym razie wobec 
zbliżania się ostatniego terminu, wyznaczonego przez 
władze pruekie do opuszczenia krajn, większy na
pływ wydalonyoh jest prawdopodobny.

Pod adresem mistrza Matejki. E^ysu pruskie 
wywołały i Królestwie Polekiem żywą agitaoyę an- 
tiniemieoką, która z każdym dniem wzrasta. Prasa

oami wobeo eksterminacyjnej polityki rządn pruskie
go. Łąozą się w tej mierze najsprzeczniejsze oboz/, 
zgrupowane około Roli, Praw dy  i Chwili W 
chórze tym najgłośniej brzmi głos Prawdy, która 
z nieubłaganym sarkazmem nicuje politykę żelazne
go kanclerza. W ostatnim numerze Prawda woła: 
„Gdyby 12 milionów Polaków rozprószyło się mię
dzy żebrakami po wszystkich drogach knli ziem
skiej, jeszcze i wtedy zwołanoby do Berlina kon
gres przeciw... żebiactwu". Piętnująo zaś banioyę 
kronikarz Prawdy rzuca istotnie godną wykonania 
myśl, by Matejko klasyczny swój H o ł d  p r u s k i ,  
uzupełnił nowem płótnem... E d y k t u  p r u s k i e g o .

Stowarzyszenie przemysłowe składająoe się z 
władcioieli hotelów, domów zajezdnych, łazienek, 
restauracji i kawiarń, którzy utrzymują pomooników 
(kelnerów), zawiązało się dził przedpołudniem pod 
przewodnictwem radcy mag. L. Zawiłowskiego na 
zgromadzeniu, które z 130 wezwsnyoh liczyło 40 obe
cnych Wybrano wydział w następującym składzie: 
starszy p. Aleksander Heurteui, właściciel hotelu; 
zastępca tegoż p. Eosenzweig, właściciel restauracji. 
Wydziałowi pp. Mandelbanm, Kornblum, Ungar, 
Gottlleb, Tylko, Tnrliński, Winter, Machauf, Aue- 
setz, Suski. Zastępcy wydziałowych pp Męoki, Ho
rowitz, Bzewuski, Trimmeł, RosenlicLt.

Wenta. Podobnie jak w latach poprzednioh, tak 
i w rokn bieżącym Towarzystwo św. Winoentego A 
Panlo nrządza w sali redutowej wentę na rzeoz u 
bogich, zostających pod jego opieką. Wenta rozpo
cznie się d. ltt lutego i trwaó będzie przez kilia 
dni następnych.

Ś lub, W  kościele OO. Karmelitów na Piasku po- 
Dłogosławioy został wczoraj związek małżeński po
między p. Mieczysławem Szumskim, chemikiem, a 
panną Bronisławą Stroińską, córką p. Sylwerego 
Doliwy Stroińskiego, obywatela ziemskiego. Aktu 
ślubnego dopełnił ke. Kaczkowski, przeor m iejscow y.

Magistrat przypomina ścisłe wykonywanie prze
pisów regulaminu ozyBtości i porządku z d. 24 uer- 
pnia 1884 r., nadmieniająo, że przekroczenia tychże 
przepisów eurowo będą karane. Do Bkładania śniegu 
i lodu, z domów prywatnyoh wyaożonego, wysna- 
czone są dla obwodu I błonie miejskie; dla obwo
du II brzeg Wisły za mostem kulejowym na Grze
górzkach i koryto Btarej Wisły za mostem kolei że- 
aznej na Grzegórzkach ; dla obwodu i n  brzeg Wisły 

przy wylooie ul. Piekarskiej na prawo kn Skałce.
Magistrat upomina orłi eMbieli domów, aby ze 

względu na bezpieczeństwo publiczne, zbadali pe 
stopnieniu śniegów stan mnrów szczjtowyoh, korni 
nów i gzymsów, oraz poczynili odpowiednie w razie 
potrzeby naprawy.

Odczyt. Dowiadnjemj się, iż dr. Karpelos, były 
redaktor Wesłermann'sche Monałshefłe, antor kil
ku diamatów, b i ograł Heinego, wydawca dzieła Lr 
Moltke’go o stosunkaoh w Polsce, i bardzo życzli
wy Bprawie polskiej, zamierza w ty oh dniaih wy
stąpić z odozytem na rzeoz pomnika Kazimierza W. 
i Towarzystwa wsparcia ubogiej młodzieży szkolnej. 
Bliższe szczegóły wkróioe podamy. Dodaó tu wypa
da , iż dr. Karpeles z nadzwyozajuem powodzesiem 
miał dwa odczyty we Lwowie.

Wydział kasyna powszechnego zawiadamia, żb 
na wszystkie wieozorki i bale wydawane będą imien
ne bilety dla ozłonków. mianowicie we czwartki i 
piątki od goćz. 6 —8 wieczór w lokalu kwnowynr 
Na wieozorki wydawane będą członkom bilety bez
płatne, na bale koetyumowe za opłatą od biletu po- 
jedyąozego 50 c t, familijnego 1 złr., dla krewnych 
zaś ozłonków, tedzież gośoi opłata biletn tak na 
wieozorki, jak i baie wynos; 1 złr. od o0oUJ.

Pożarów w roku zeszłym było w naszen mie
ście ogółem 33, były tu jednak dnbnostki, fiowiem 
dzielna Btraż krakowska nie pozwoliła im przybrać 
większego rozmiaru.

Don Zuan krakowski. Nie młokos, ale poaiata- 
siały już meco lowelas, powszechnie znany w Kra
kowie, zaczepia na ulioy w impertynenoki sposób pa, 
nie, dążące zmrokiem do domu po załatwieniu spra
wunków w mieście. Zdarzyło się w tych dmaoh, 
iż pan ten prześladował jedną z pań tutejszych aż 
do drzwi mieszkania w jednym z domów przy ulioy 
Szewskiej. Męża tej paui nie było w domu: i  pzke- 
da wielka I Bo Don Żuan po otrzymaniu porządnej 
nauki może by się wyrzekł nieprzyzwoitego zajęcia.

Żmigród, 26 stycznia. Dnia 23 bm. zmarł tutąj 
pocztmistrz Ludwik He I l e ,  ck. najor w penśyi, 
którego nazwisko głośnem było swego osasu; albo
wiem będąc pucztniistrzem w Krzeszowicach pod za
rzutem zbrodni oszustwa, wskutek lieszozęśllwegc 
zbiega okoliczności, skazany został na ozteroletnie 
więzienie.

Nieszczęśliwy pozbawiony godności, bonoru i po- 
sady, przez 18 już miesięoy odbywa' karę więzie- 
n>s, gdy przypadkiem tylko wykryto rzeczywistego 
zbrodniarza, a Heliegu wypuszczeni z więzienia, 
przywrócono go rangi ok. majora i dano mu na
tychmiast p wypusz zenin z więzienia posadę poozt- 
mistrza w Żmigrodzie.

Ale ani ogólne spółcznoie, ani kondolencya mini
stra, nie zdołały już powrócić zmarłemu utracone- . 
ge spokojn duszy i poprawić zniszczonego rozpaczą 
i więzieniem zdrowia. Gasł od tego czasu powoli 
w ciągłych cierpieniach, nabytych wskutek przejść 
strasznych, które mu przedwcześnie siwizną głowę 
przypruszyły, aż zgasł, poznstawiająo nieszczęśliwą 
wdowę i dwóoh małych synków, bez żadnego utrzy
mania i zaopatrzenia.

Spodziewać się należy, że ok. ministerstwo, litu- 
ąo się nad losem tak bardzo przez loi prześlado
wanej nieszczęśliwej wdowy, zoptawi jej zarząd pooz- 
ty w Żmigrodzie.

Rudki, 25 stycznia. Wczoraj o godz. 7 wieozo- 
rem w tntejszej czytelni miejskiej, przystrojonej w 
godła i chorągwie narodowe, odbyło się uroczyste 
zebranie ku uozuzeniu rooznicy styczniowego po
wstania.

Otworzył je przemową inżynier Eustaohy Ś m i a 
ł o  w e k i .  Mówca rozpooząt od słów, t j  tych i  
improwizacji Kornela Ujejskiego:

„Orłowy lot, to w niebo i słońce.
Białość, to ozjBtośó ducha i prostotr I
Polacy 1 wyście tych potęg obrońcę,
To waszych dziejów robota."

Następnie za<uaocjwezy, że ideałem Poleki jest 
dążenie do ezozęśoia i wolności wszystkich ludzi i 
wszTstkioh narodów, naszkicował w krótkości rys 
powstania 1869 r. i stwierdzi* stj że Polska po
trzebną jest dla szczęśoia wssyatkiou europejskich 
narodów, zakońozył udatnym w >  w***,. wzyv, ająeym 
do wytrwania przy sztandarze wolności.

Muzyk» odegrała kilka aryj narodowi h ,  poeiem 
chór, kierowany priea p. Laohol . odśpiewał pieśni
narodowe. Znow Bię ozwały tony muzyki i ujraeliś-

warr~aw8ka jednogłośnie nawołuje do walki z Niem my na estradsie pannę Maryę i lż y  ń t k ą ,  ehf*
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tną uczestniczką naszych obchodów narodowych, 
która z wdziękiem i zapałem w ygłosiła wiersz Kor
nela U jejskiego: „Noc natchnienia". Chór odśpiewał 
następnie pieśń irłyn ie ra  Smifiłowskiego: „Dzisiaj 
rocznica1*, a p. Żebrawski wygłos;ł  z przejęciem 
Wiersz Garczyńskicgo: „Na d;.ień pospolitego ru
*zenia“ . Uroczystość zakończono odśpiewanym z za
pałem hym nem : „Jeszcze Polska nie zginęła.“ 

Sokal, 22 styczuia Jako w rocznicę powstania 
styczniowego, odbyło się w dnin tym ścienne nabo
żeństwo za poległych i pomordowanych. Wieczorem

k ap ita ły ; wreszcie kanonik gremialny, ks. Józef 
Skeligowski, scholastyt iem kapituły.

Krajowa fiada szkolna zamianowana nanczyciela 
Edwarda Małfea w Chorzelowie, rzeczywistym nau
czycielem szk ly etatowej w Chorzelowie; nauczy
ciela tymczasowego szkoły etałowej w Lipicy dolnej 
Leona Malawskiego, rzeczywistym nauczycielem tej
że szkoły i nauczyciela tymczasowego szkoły etatc 
woj w Konkolnika: h Franciszka Lindnera, rzeczy
wistym nauczycielem tejże szkoły.

Profesor gimnazyum bołomyjskiego Leopold Wei- 
gel, przeniesiony został do I I  gimnazyum wezebrało się kółko patryotow w g jcinnym domu 

państwa Ż. K ., gdzie muzyką, śpiewem i deklama-1  Lwowie.
oyą uczczono dzień ten uroczysty. Dla weteranów |------------------------------ -------------- ;—
z r. 1831 złożono w kościele i podczas w eczorku j Kor68pondencya Redakcyi. Korespondentowi ze 
13 złr. 83 et. [Żm igrodu: Bardzo prosimy.

Stani8łaWÓW, 23 stycznia. W piątek, jcko w ro-! ------------------
ernioę powstania styczniowego, odbyło się w tn te j-l T E A T R .
■zym par analnym . kościele żałobne nabożeństwo za
poległych i straconych w 1863 r. Wieczorem tego 
samego dnia urządzono w lokalu Stowarzyszenia rę
kodzielników „Gwiazda1' produKcyę muzykalno de 
klamacyjną z udziałem chóru i orkiestry bawiącego 
tu  teatru p, Lasockiego. „Gwiazda" stanisławuW'

Piotra Cos»y „Nero“ w przekładzie K. K asiew - 
skiego. (Benefis p. Edmunda Eygera).

^Dokończenie.)

Co robi Nero w sztuce Cossy ? Rozkoszuje, bawi
s k a , która przed kilku laty już tylko jedenastu 18i§ i pieści, ufny w genialnośó w łasną występuje na 
członków liczyła, obecnie znowu zaczyna się rozw i-; publiczną arenę to jako poeta, to jako aktor, rze- 
jaó  i liczy już 1 2 0  członków. ibiarz, gladyator, a za wybryki swego artystycznego

Zmarli' Czesław Broeho3ki, młody inżynier poi- wszechobłędn każe się złotem opłacać swym podda- 
•ki, zm arł na Malcie. Bulletin des mathernMiąues nJ m> *1^° gdy w pekuniarnych znajdzie się kłopo-
zawiera kitka prac jego pióra.

Bal Cłił0p8ki. Znany i wielokrotnie karany oszust 
Rrzuchowski, znając doskonale stosnnid rodzinne 
gospodarza Matwija W owka z wsi Gaje (pow. sąd 
Winniki), napisał do niego list z podpisem syna te 
goż Iwana, ułana, stacjonowanego na Węgrzech, 
w którym donosi o wygranej na współ z Brzuchow- 
skim sumie 700 złr. i przeniesieniu go do Lwowa. 
Uszczęśliwiony ojciec wydal zabawę, którą prowa
dził Brzuchowski i sprzedawszy ozęsc żywego in
wentarza ndał się do Lwowa wraz z rodziną. Tam 
jednak zapuźno niestety dowiedział się o oszustwie 
Brzmhi ws iego, którego miejscowa polieya, o za- 
■uym wypadku uwiadom iona. w krótkim czasie 
Uwięziła.

tach, zagrabia wprost to, co ma na myśl podsunie 
towarzysz j-go i błazen Monekratos (p. Siemaszko), 
posiadający spryt i własną logikę życia. Prócz Me- 
nekratesa dwie kobiety kierują jeszcze zdziecinniałym 
przedwcześnie Neronem, obie G reczynki: bohaterska, 
posągowa oirago Aktea (p. Barszczewska), wJŁwo- 
lenica i wdzięczna tancerka Ekloga (p. Korsakówna). 
Statek życia i „pięciolecie Nerona1* minęły, burze 
przeszły, wpływ mistrza Seneki zatarł się w tej roz- 
teroe, a odezwała się przew rotna, lubieżna natura 
matki — tygrysicą zwanej Agryppiny, odurzyła go 
chaotyczna, w całem npadającem imperiom pannjąoa 
atm osfera, tn  i owdzie tylko samobójstwem jakiegoś 
stoika przebłyskująca. Gdyby zmazać imiona i kilka 
anegdot historycznych, nikt nie domyśl łby się je-

Polska kolonia. W północnej Ameryoe w Hofa dnak, że patrzy na strasznego Nerona. Gałośó sztuki 
Parku powstała nowa kolonia polska pod nazw ąjw yw iera stinowczy niesm ak, mimo wiela dobrych 
„Puław ski." O kolonii tej otrzymujemy następujące I stron poetyckich i teatralnych.
•zczegóły: Kolonia „Puław ski" jest to uroc?.e ro- W ystawa „N erona11 była s ta rsu n a , g ra przecię- 
mantyczn. miejsce, otoczone w około lasami. U ro - |* n' e również staranna, ale s łab a : za trudne zadanie 
dzaje w roku ubiegłym były zadawalniające. C ena , dla skromnych sił naszej sceny. Stosunkowo naj 
gruntu wynesi 8  do 1 0  dolarów za akr dobrej zie lepszego przedstawiciela znalazł ^enekrates w p. 
mi, gorsza o wiele tańsza. Staoya kolei żelaznej od j Siemaszce. Rolę Aktey wypowiedziała p. Barszczów- 
koionii odległą jest o 5 mil angielskich. Kolonia po- j s k a ,  wykazując często wysoki talęnt deklamacyjny; 
Biada kilka zakładów przem ysłowych, młyn, kilka t raził nas jednak fałszywy patos, brak ruchów i dra- 
tartaków i kilk idzies ą sklepów. Kościół ka to lic t matycznego odozm ia. Zakulisową tajemnicą jest dla 
inajdnje się w Hofa Psrku. Ludność-kolonii wynosi : na8ł dlaczego rolę hitlugi oddano poc/.atl njąoej, choć 
obecnie około 8000v P  isków i blisko 4000 innych j uzdolnionej dyletantce p. Korsakównie Widoczne 
narodowości. '  j opracowanie i, poczucie artystyczne nie zdoła y po

Jó z e f  S z p a n o w sk i, rodem z Wołyń a ,  o b y w ate li! " ? 6 rażącej nieznajomości sceny u tej diśó obieou- 
am erykański, misyonarz angitlskiego Towarzystwa S “deptki sztoki. Nero p. tóygera był zupełnie 
biblijnego, p .tyby ł do Warszawy, z zamiarem uda-1 chybioną kreaeyą, co łatwem był; do przewidzenia, 
nia się w głąb Litwy . Wołynia, Pcdola i U k ra in y ,|B rak, ,stroa? * ^ n ę trz n e , brak wszelkie, charakte
r e m  nawracania żydów r?8t'?kl -  raż9°a cl«?'kość 1 gry. Na

S palen ie  Sie d o b ro w o ln e . Okropny wypadek s a - > r^ e azaanie zaaługni6 ied? “ ia wypowiedzenie 
mobójstwa, jak donosi ń* W„rsz„ z a s« d t w tych P™nu w akcie czwartym podczas biesiady. Słucha- 
dniach we wsi Siemień pod Łomżą. Ann- N osa - *CZ8 ^ żafi s'« „w źródle męlobyi wiersza,
new ska, iona wyrobnika, |o d  nieobecność męża n a - , z?!i Prz! f  chwilę w św iece dźwięku.. Ale meŚtety, 
Siliła mocno S p iecu , kazała dzieciom wyjść z tak P- ,RJ g ef» Jak 4 P Barszczewska działają zwy- 

m iew kinia, sama zaś tam knęłi się w domu i we- kle ty  I k o n a  z m y s,ł n ł u  c h u : to me wystarcza 
■zła io rozpalonego pieca gdzie w płomien.aeh ży- i™  8l>ei118- Doak«“a ł% dla a t e n c j ę  znachodzi- 
aie zakończyła. Zwłoki jej wydóbyjp t a  wpół zwę j m? w ło w ach  O. mpii w „Donnie Jtsn io ie"  : 
glone. Przyczyna si mobójstwa niewiadoma. s „Natury mową jest

Pojedynek. Pomiędzy dziennikarzem Szathmarym ; Pantomm a, czyli gest I
a posłem O la n iu , odbył się w Bnda-Peszcie poje-1 Artystyczna ta, a wielce o. ecująca para. .„siada 
Cynek n» pistolety. Obej lekko rauni. f k,lka pantomimicznyeh komunałów, kilka szablom -

Svn s u łu r .a .  w  listopadzie 1883 r. skradziono wyeh geptów , tych używa jak każdy przeciętny 
kapitanowi generalnego sztabu Maksymilianowi F i - !01!łowlek używa powszednich słów, które en tout
lipowicz, zamieszkałemu podówczas w Nussdorf, ró cas ,ma w zaPas,e -
żne .taroiytuości. D>piero - tych ani; ch wykryto i Ale przestańmy, bo pisząc szczegółowiej, trndnem 
sprawcę kradzieży w osobie majstra szewskiego!b? było Mira* non senbere. Czekajmy dopóki

. Franciszką Piehe, z a m ie ^ a łe g o  na przedmieściu t( t  -Ikie skarby nasienne zawiera,ą-e, talenta nie 
wiedeńskieni Wahring Znaleziona podczas rewizyi j zabłyBzczą właściwem światłem. O. O.
legitymaoya wsaszuje. i i  Picb.e jest jednym z synów j ~  ” !
zmarłego sułtana Abdnl-Medsehida. Repertuar teatru krakowskiego.

C i^ a w e  Odkrycie zrobił w. okolicach Aleksan- Wfi e z w a r t e k  2 8  BtyozIlia: BQórą N asi-
dry Maldemaa.be], pułkownik egipskiej s ta ż y  nad- komedya w 5 aktach, pi zez Kazimierza Zalew iego! 
brzeżnej. Znalazł on bowiem podczas jednej z wy
praw swoich przeciw przemytnikom olbrzymią staiuę 
z czerwonego kamienia, leżącą wśród puszczy, o 
dziesięć mi) od stolicy. Archeologowie domyślają się, 
że to pomnik owego słynnego Faraona, który spro
wadził na kraj dziesięć plag. Jego kamienne wyo
brażenie spoczywało 3 .000  lat pod piaskiem, a mi
mo to nie uległo zaiszczenin. Tylko nos ucierp'&ł
nieco. W miejscu, w którem spoczywał, odkryto
katakumbę, prowadzącą w głąb ziemi. Kilku An
glików. biorących udział w wyprew e M^ddemi.sa, 
spnściło się tą kataknmbą na dół i znalazło się 
wśród szczątków odwiecznyoh budowli. Zdaje się,
że natrafiono na ślad starożytnego miasta egipskiego.

Stan pogody. Spodziewać się można stałych 
zmiennych wiatrów z usposobieniem do tworzenia 
eię mgły i atałych przymrozków.

M ia n ow a n ia . Kustosz rz. aat. kapituły metropo 
litalnej we Lwowio, ks, dr. Ludwik Jurkowski, zo 
atał m iniowany dziekanem kap itu ły ; soholastyK 
tejże kapituły, ks. dr. Feliks Zabłocki, kustoszem

WiatoM lubm, literackie i ariyttpie.
— „ B e z  s e r c a “ znana powieść J . I. Kruszew

skiego, która w procesie mu wytoczonym, przez są
dy pruskie taki m iała rozgłos, przetłomaczoną zo
sta ła na język francuski przez p. W ładysław a Mic
kiewicza.

— N o w y  r o m a n s  D a u d e t a .  W edług zape
wnień przyjaciół autora, nowy romans, nad którym 
pracuje obecnie Alfons Dauaet, nosi ty tu ł : „ ZJne 
rupture dans le Monde“ Ma to być pendant do 
słynnego utworn tegoż antora Sapko. Rzecz dzieje 
się w sferach salonowych.

— Le Theatre en LiberU taki ty tu ł uosi pierw
szy tom pośmiertnych utworów Wiktora Hugo

— Tygodnik ilusirov'any zamieśoił wyczerpują
cy artykuł o dziejach Banku polskiego, w którym 
barżzo szozegółowo opisany jest rozwój kredytu za 
czasów Królestwa.

Dział skonmtemy.
Monopol wódczany w Wielkopolsce.

Na czem się skończy usiłowanie rządu pru
skiego, aby wprowadzić monopol wódczany w 
Niemczech, truduo na pewno przewidzieć. Rząd 
pruski, przedłożywszy projekt do ustawy w tej 
sprawie, liczy widocznie na przeprowadzenie jej 
w sejmie, a minister Scholz cieszy się zawczacu 
że w samych Prusiech będzie miał do dyspozy- 
cyi około 180 milionów marek. Inne rządy — 
zdaje się — już się porozumiały w tej sprzwie. 
Jednak to nie stanowi jeszcze o wygranej — 
przynajmniej na teraz, bo decydujący głoj mają 
w tej mierze uchwały sejmów.

Posłowie W i n d t h o r s t  i S c h o r i ^ m e r  
wystąpili w sejmie pruskim i w parlamencie nie
mieckim dość jasno przeciw monopolowi.

P. R i c h t e r ,  postępowiec, powiedział w par
lamencie z właściwą sobie stanowczością, iż trze
ba raz na zawsze pewnym ludziom wybić z gło
wy zamiłowanie do monopolu.

Nawet socyaliści, w których ducha właściwie 
monopol jest poczęty oświadczają się przeciw projek
towi, wreszcie konserwatyści przez usta p. M i n n e- 
g e r o d e wyrazili życzenią, aby monopol okowity 
ograniczyć na zakupno i sprzedaj surową! oko
wity, przerobienie zaś na gorzałkę pozmtawić 
prywatnym destylacjom itp.

Jakżeż na tę sprawę, równie ważną pod wzglę
dem ekonomicznym jak politycznym, zapakują się 
w Wielkopolsko? Zdania są podzielone. Aby u- 
stalić sobie cąd o rzeczy, zwołano na dzień 21 
b. m do Poznania liczne zebranie, na które zje
chało się około 80 obywateli. Po długich i wy
czerpujących naradach pokazało eię, te  zebranych 
możnaby podzielić na trzy kategorye* na zwolen
ników monopolu, na zgadzających się pod pewne- 
mi warunkami i zastrzeżeniami, oraz za przeci
wników stanowczych z pobudek politycznych i z 
przezorności ekonomicznej.

Dla scharakteryzowania narad i zapatrywań 
przytoczymy tu przyn a/mniej ustępy nieLtńryeh 
przemówień. I tak dr. Z. Hzułdrzyński w swem 
przemówieniu podniósł tę okoliczność, że Wiel
kopolska należy do tych dzielnic monarchii pru
skiej, w których produkeya okcwity jest bardzo 
znaczna. Gorzelni jest tam 433, i to 287 wiel
kich, płacących więcej niż po 15000 maick po
datku rocznie. Monopol zapewnia tej bardzo zna
cznej produkcyi okowity, której niskie ceny gro
żą obecnie ruiną, znaczne korzyści. Przypuściw
szy, że przeciętna produkcja gorzelni wynosi po 
1500 hektolitrów, i obliczywszy zapowiadany przez 
projekt monopolowy podwyżkę ceny o 2 i pół 
do trzech talarów, zyskiwałby każdy producent 
mniej więcej po 3750—4500 talarów, razem zaś 
na całą dzielnicę przypadłoby 1.623.750 do 
1.948.500 tal. Suma taka wpływająca rocznie do 
Wielkopolski i w niej pozostająca przyniosłaby 
znaczne krajowi korzyści, których sobie lekcewa
żyć nie można. Mówca upatruje w wunupolu 
jeszcze i tę korzyść, że podwyższone ceny wód- 
ki musiałyby koniecznie wpłynąć na zmniejsze
nie jej konsnmpcyi i sprawiłyby może więcej, 
niż dotychczasowe usiłowania bractw religijnych. 
Ponieważ korzyści spływające na właścicieli go
rzelń i na producentów ziemniaków n*o pozosta
łyby bez wpływu na resztę ludności, na owe mi
liony, ponieważ nadto i pod względem moral
nym możnaby się spodziewać pewnych korzyści, 
dlatego mówca nie jest abaolutuym przeciwnikiem 
monopolu, jest atoli względnym adwersarzem pro 
jekiu takiego, jaki przedłożono radzie związkowej.

Inaczej zapatruje się na tę sprawę sędzia Ły- 
skowski. Ten twierdził, że owe sumy, wyliczone 
przez poprzedniego mówcę, a mające dostać się 
do rąk większych właścicieli, muszą zapłacić mi
liony ludności, które w ten sposób będą pokrzy
wdzone na korzyść niewielu jednostek. N  itępnie 
wykazał, że rachunek przyszłych korzyści, nawet 
dla tych jednostek, jest bardzo wątpliwy. Albo
wiem wskutek nadzwyczaj wysokich ceł na za
graniczne szlachetne wódki francuskie, angielskie, 
szwajcarskie, które według projektu mają płacić 
po 20 marek cła od litra, zagranica obostrzy tak
że przep^y celne co do przywozu okowity z 
Niemiec, monopol przeto nie ułatwi, lecz utru
dni wywóz okowity. Cóż tedy państwo, ten przy
szły Kupiec spekulant, będzie zniewolone zrobv? 
Oto naprzód korzystając z pi zapisów monopolo
wych, okroi produkcję okowity tak, że jeżeli 
dziś właściciel gorzelni produkuje przeciętnie 
1500 beczek, będzie ich produkował na przy
szłość tylko po 1000 — a powtóre korzystając z 
dowcipnie wtrąconej Łlauznh § 31 his auf Wcir- 
teres, przyspieszy to W iteres i w krótkim cza- 
ste obniży ceny, wskntek czego owe obliczane 2 
i pół do trzech talarów zysku, zmodyfikują się 
na dwie i pół do trzech marek, za które sprze
da Wielkopolska całą dotychczasową wolność i 
swobodę ekonomiczną. Gdy się zmniejszy produk
c ja ,  wtedy też znikną widoki, aby właściciele 
większych posiadłości, nie gorzelnioy — mogli 
się cieszyć nadzieją wysokich cen ziemniaków, bo 
przy dzisiejszej wygórowanej produkcyi ziemnia-

.ów  gorzelnicy aa. wystarczą swym prodnktem 
dla swoich gorzelni.

Przemawiało jeszcze wielu innych mówców, a 
wreszcie pok .zero się, że gdyby przyszło do gło
sowania, wówczas znaczna większość oświadczy
łaby się b / ł t  przeciw monopolowi.

Nie chcąc jednak rozstrzygać rzeczy stanow
czo, ani krępować posłów uchwałą stanowczą, za
kończono obrady odczytaniem bez głosowania na- 
stępującej rezolueyi, ułożonej przez sędziego Ły
sko wskiego:

Zważywszy, że projakiownny monopol wódcza
ny ustanawia w zasadzie wyjątkową protekcyę 
jedne; klacy kosztem wszystkich innych, a tem 
samem sprzeciwia się uczciwie pojętej sprawie
dliwości,

zważywszy, że tenże piojokt zawiera przepis" 
wielkie, doniosłości, których zastosowanie i spo
sób wykunania pozostawione sa dyskrecji i do 
brej woli,

zważy wszy, że nawet pomoc, jaką ma udzielić 
przemysłowi gorzelniczemu, przedstawia się przy 
współkonkurencyi przemożnej państwa w udziale 
zysków i przy wchodzeniu jego na drogę kupie- 
cko-spekulacyjną, w świetle problematycznem.

zważywszy wreszcie, że ulgę, należącą się cier
piącemu rolnictwu całemu, osiągnąć można inne- 
mi i godziwszemi i praktyczniejszemi środkami, 
oświadcza się dzisiejsze zebranie przeciwko za
mierzonemu monopolowi wódezanemu w formie 
obecnej.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 26 stycznia. 
Na dzisiejszy targ nierogacizny sprowadzono z Ga
licji 2784, z Węgier 3857 sztuk, razem 6591. 
Chociaż towaru oiężkiego lyło nie wiele, bo tylao 
1510 sztnk, mimo to targ byl  bardzo mdły, a ce
ny spadły na towarzs ciężkim o 2 ot. na kilogr., 
ceny towaru średniego i lekkiego zaledwie z tru
dnością utrzymały się z przeszłego tygodnia.

Płacono za towar wyborowy ciężki po 38—40 
ct., za średni po 33—37, za wieprzki po 36 — 38 
c i  za kilogram żywej wagi bez podatku konenm- 
cyjuego.

Na targowicacn wiedeńskich w tygodniu od 17 
do 23 stycznia b. r. było 3127 sztnk bydła rze
źnego po 48 do 63 złr. za cetnar metryczny; 3806 
cieląt zabitych po 28 do 56 ot. za 1 kilogram., 
żywych 22 po Sas do 44 ot ; 909 jagniąt zab tych 
po 6 do 15 złr. za parę; 443 owieo zabity ih po 
26 do 50 o t., ływyon 3674 po 28 do 49 ot. ; 
wreszcie 1911 świń zabitych po 36 do 52 ct. i 
9986 żywych po 30 do 41 ct. za kilogr. bez po
datku ko1 lumcyjnego.

Telegramy „Nowej Reformy“
( Prywatne.)

Wiedeń, 27 stycznia. Rząd austryacki zaprosił 
rząd węgierski aa wspólną konferencję w c e l a  
r e w i z y i  u g o d y  t e l e g r a f i c z n e j ,  jaka do
tąd istniała między obu połowami monarchii. Na 
tej konferencji głównemi przedmiotami układów 
będzie z n i ż e  n i e  o p ł a t y  za  t e l e g r a m y  i za
stosowanie w Austro-Węgrzech uchwał, powzię
tych na konferencji telegraficznej w Berlinie.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Londyn 27 stycznia. Na posiedzeniu Izby gmin 
C h a m b e r l a i n  zapytuje, czy to prawda, że 
poteł angielski oświadczył w A tenach, iż rząd 
angielski jest gotów wysłać flotę na wody grec
kie, aby przeszkodzić Grecyi w zaczepianiu Tur- 
cyi na morzu. Na to odpowiedział B o c r k e ,  iż 
nie dano żadnej takiej instrukcji flocie angiel
skiej, C h a n  b e r l a i n  zapytał się dalej, czy po- 
sbł angielski w Atenach przed wręczeniem noty 
zbiorowej nadmienił coś w podobnym kieruuku. 
Na to B o u r k e  nie daje odpowiedzi, lecz życzy 
sobie, aby ta interpelacya była wpierw formalnie 
zapowiedzianą.

W dalszym loku rozprawy adresowej stawia 
G o i l i n g s  wniosek do poprawki, wyrażającej 
ubolewanie nad tem, że włościanom nie udziela 
się żadnych ulg dla ułatwienia im wzięc<s ma
łych dzierżaw.

C h a p l i n  występuje przeciw tej poprawce, bo 
nważa ją za wotum nieuiności, G l a d s t o n e  po
piera tę poprawkę i spodziewa się, że boozie 
przyjętą wielKą większością. Następnie rzeczywi
ście poprawkę tę przyjęto większością 829 gło
sów przeciw 250. — Skutkiem tegc rząd został 
pobity. Minister Hecks Beaeh uznaje doniosłońć 
tej uchwały i dlatego żąda odroczenia sesyi Izby 
do czwartku. — Odroczenie zostało uchwalone. 
Parnellici głosowali z większością; Hartington, 
G&schen i inni jeszcze liberalui głosowali z mniej
szością.

Loirdyn, 27 stycznia. M om ing Post i Standard 
twierdzą że ustąpienie gabinetu nastąpi bezzwło
cznie. Według D a ily-N em  Salisbury nie zażąda 
rozwiązania gabinetu.

Londyn, 27 stycznia. W Izbie gmin oświadczył 
Hicks-Beach, że rząd wniesie we czwartek bill, 
dotyczący zniesienia ligi narodowej i innych nie
bezpiecznych stowarzyszeń w Irlandyi, i domagać

się będzie uchwalenia nagłości wniosku — pu
czem wniesie bill -gram y, ro.srerzający ustawę 
o nabywania irlandzkich dóbr wydzierżawionych 
(oklaski ze strony konserwatystów, wesołość ze 
strony Parnellitów).

Londyn 2? stycznia. Według doniesienia B iu 
ra Reutera z Aten d. 26 b. m., odpowiedział 
Gladstone telegraficznie Ua odezwę ateńskich de- 
mai chow, wyrażającą nadzieję, że Grecyi. znajdzie 
w (iladstonie szlachetnego obrońcę, w sposób da
jący wyraz żywej nadziei, że Grecy* dobrze ro
zważy, zanim stanie w sprzeczności z połączone- 
mi radami muearsłw.

Ateny, 27 stycznia Według doniesienia posła 
greckiego w Konstantynopolu, wielki wezyr o- 
świadczył mu wczoraj, że gdyby prawdziwą była 
pogłoska, iż po wojowniczych manifestacyach w 
Atenach nastąpiło powstanie w Krecie i wysłanie 
trzech greckich pancerników dla zachęty tej re- 
wolucyi — wówczat mnuataby Poru* wj oicsować 
ultimatum do Grecyi i użyć środków przymuso
wych, aby odzyskać napowrót odstąpione dawniej 
prowiucye, i żądać wynagrodzenia szkód wojen
nych. Delyanuis polecił posłowi, ab; odpowie
dział, iż o wspomnianych pogłoskach nic nie wie, 
a co do daiszych uwag wezyra, to nie jesi rze
czą rządu greckiego wskazywać Forcie, jak ma 
postępować.

Delyannis prawdopodobnie dzisiaj odpowie na 
ostatnią zbiorową notę mocarstw w sposób po
dobny, jak na telegram Salisbui/’ego.

Ateny, 27 stycznia. Delyannis wręczy dziś po
słom mocarstw odpowiedź odmowną na zbiorową 
notę, która żądała rozbrojenia.

Poselstwc greckie w Londynie otrzymało po
lecenie zaprzeczyć oszczerczemu doniesieniu dzien
nika Times, który żąda jak najsurowszybh środ
ków przeciw Grecyii, aby jej przeszkodzić w udzie
laniu listów korsarskich. W razie wojny bow<em 
Grecy- walczyć będzie wedle prawa wojennego 
tylko siłami zbrojnemi, tr^ymanemi w karbach 
karności wojskowej.

Bukareszt, 27 stycznia. Według wiarygodnych 
prywatnych doniesień z Bułgaryi, w jtid  ci, pod 
któremi Porta przyjmie uLię osobistą, mają być 
najłagodniejsze, a odnoszą się głównie go pod
wyższenia haraczu 

Konstantynopol, 27 stycznia. Zniesiono kwa
rantannę na prewenieneye z Tryestu i Wenecyi.

Madryt, 27 stycznia Sąd wujenny skazał ks. 
Serillę na ofim lat więzienia i na wykreślenie go 
z rmii.

Kursa telegrafiom*.

W i e d e ń  d. 37 Btyoznia 1886.

Renta papierowa aucryacka . . 
,  5% papierowa nieopodat. .
, s r e b r n a ...............................
t  z ł o t a ....................................

4 Rent- złota węgierska . . .
ALeye Ranku Anstro -węgierskiego 
Akeye kredytowe ausbyaekie . . 

.  „ węgiersku . .
Londyn ..............................................
Napuleeudoi ..........................
Lombardy.........................................
Akeye Karola Ludwika . j . 
Akeye Lwowsko-Czemiowieekie .
A ng lo -b an k ...............................
U n io n .........................................
B a n k re re in ....................................
S ta a ts b a h n .........................
Elbethalb...........................................
T ra m w a j.........................................
L&nderbank . . .  .....................
A lp ine ..............................................
u - r”i  . . . .
R u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r l i n  d. 27 styeznia 1886.
Banknoty auitryaukie.....................
Wiedeń..............................................
W arszawa.........................................
R u b e l ..............................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
i i  Listy likwidacyjne . ■
Akeye Larola Ludwika . . . .  
Akeye k red y to w a ..........................

«  i •  t  «  «
poraur potadBism 4

8 4 -
—•— 101-25
— — 84-15
—•— 11815

101 20 101-12
—■— 86 6—

297 40 297-10
8 '4 — 308 —— _ 126-40

—-— lu-Oi
132-30 132-25
219 V 219 60

—•_ 225-26
114-76 11425
7j 79 30

1UC 25 108-30
264-90 264-75

167-60
_-— 80140

108-40 108-26
li  25 81 76,
—•— e i -»6

124— 184—

——

5 94

!

4 9 8 -

Odpowiedziuiny Rechktot:
J ó z e j  Ł o k i e t e k  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń  s k i .

Rubryka „Nadasła w ais poer.adzl od ReoaL 
cy l, k tóra też żatiaej edpowfedzlalecśol 7* nią 
■le przyjmuje.

J fA D E S L A J T F .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
R a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

5P6 218-SOo

K i u . o « .  d a l a  2 7 1 .
bez bieżnego kuponu.

Buble papierowe ros ijjskie . za loO rubli
Marki niemieckie..........................  100  mar.
Kupony s re b rn e ..............................................
Dukat nowy w ażny ...................................   •
2 0 -to frankowi, złota . ..........................

Pozyatk_ kraj. gal ie. . . .  za złr. 100 
41/, % Pożyczka Luj. gaLo- . . „ „ 100
5 % Obligaeye indemn, gal. za złr. 100 k. m.
4% % Listy itaw. Banku kraj. za z ir . 100
5 % Obligi kom unalne.......................I Eml

Listy zast. Tow. kred. ziem. . . . .  
. . . . .  II. Ser.

i l
6 *
i »
6 *
5 *
i *

,  Banku hip.
> > >

sa rt Król. Po*, 
likwid. ,

7. prem 10% 
zwr. za sO lat 
za rubli LOO 
. . 100

Lwów, dnia 261 .
bez bieżącego kuponu.

Akeyo Banku hipot. gal. (aj iria.) n_ zł. zOO 
6 % I trty zaet. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4 * .............................................................LOO
ł>i, 4  Listy zast. E_nkt kraj o.' .  ■ 10
5% Lii ™ -ui.. Banku hipot. gal. ,  ,  100 
4 % Obligaeye indemn. galie. la  z 100am. k.

>l Obligaeye pożyczki Wsiowej za 7.100
i f  aV*f fcwnm. B uka knj. |m ib | 1°9 «7

p/acą żądają

123 50 124 26
61 50 62 —

6 86 6
9 95 10 06

iU2 — 103 _
90 75 91 50

103 —104 —
91 75 92 75
97 _ 97 75
91 _ 92 —
87 76 88 50

100 _ 100 75
102 25 103 —

98 75 99 50
9fi 40 97 25
97 25 98 FO
89 — 90 ’

273 277
99 90 100 bO
91 92 _
9'_ — 92 50
97 — 97 60

103 75 104 50
91 — 92 —

W a r s z a w a ,  d n i a  2 6 1 .
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy za stawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5 % Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5 % .  .  .  II. . .  „ 100
5 % .  . * m . .  .  .  ioo

tl n o I^- n n „ 100

W ie d e A . d n i a  2 6 /1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego kuponu.
5 % Renta anstr. papierowa sb l 6 °/0 za złr. .„o 
5 % .  ,  srebrna „ .  .  -KO
4% , ,  ztOta . . .  ,  ,  .00
5% .  .  pap. now . .  ,  100
4% Losy z r. 1854 n". 260 złr. ab 20 °/0 salOO 
5% ,  ,  1860 ,  500 ,  ,  100
5*  .  .  1860  .  700 .  ,  .  l t ‘0

.  ,  1864 bez % orne .  ,  iw

.  ,  1864 bez % pół .  ,  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 *  zło-, na 1000  złr. . za złr. 100 |
<5 i  .  papierowa................................. 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pcżyezba prem. węs. po 100 złr. .  .  100 

.  . .  50 . . .  100
97 75!4 *  L n y  Olsańaki* fTbsics-Rt*.) ,  100

phtcą

84 25 
84 40

112 0 ) 
101 25

140 5C
141 60 
lUM 80 
169 25

101 45 
92 96 

112 76 
117 71 
117 50 
12J

98 00 
89 60 
&ó 26 
94 -  
93 80 
93 65

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind, ab 10% esc. Galieyi za 100 m. a.
5% „ „ ,  10% ,  Buków. ,  100 ,  ,
5% .  .  , 7 *  „ Siedm. .  loO . ,
6 % . . .  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. s 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka .  z 1878 .  .  1
3% Ser ■> j  poi. pr. po rOO fran.. ,  1
0% Losy Tureckie pr., 400 .  , , 1

84
84

112
101
128
141
142 
170 
169

101

113 
118 
1*8 

60 1 »

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski za złr. 11 0 
6 % Banku hipotecznego ™de ,  ,  lOO
5% .  hip. gal z 10% pr. .  .  100
5% . . . 40-1 . . .  100
6 % Zakł. kred. z. w Krak. .8-. „ „ 100
l*  .  .  . . .  20-1 100
6 % ,  .  . . .  86-1 .  .  100
41/, % Poden-Credit allgem. 6st. „ „ .^0
8% Boden-Cred. allg. ost. z pr. , „ 10 ' 
4% Galio: Tow. kredyt, ziemski .  . 100 
5% hŁ.ŚTow. kred. ziem. stan „ „ JCK 
5% Ranku aurtro-węgierskiego . , 100

j41/i % . . .  100
4% . .  .  100
4% Banku kip. węg. z premie „ .  100

pl.cą

104 - -  
103 -
103 90
104 -

116 75 
103 76 
3 '  10
r  —

91 75 
102 5« 
99 -  
97 — 
99 -  

^01 -  
9S 75 

12 -  
99 -  

100 —

104 -  
104 40 
104 60

117 25 
104 25 
31 40 
-7 30

102 50 
102 20 
98 70 

’ 01

OBLIttAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6 % Albrechta . . . aa 8C1) tir sa 100
5 % Ferdynanda półnoun. na Ś00 R  . lut
4 ',% Kar. L. Em z 1881 na 800 ,  .  100
5% Loszyoko-Bogum. ,  200 ,  ,  lOJ
4% kw.-Czer, z 1LS* 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-r-iern. z 1884 m 800 złr. „ 1.J0
4 % ’. dolfa w złoeie. .  200 „ „ 100
5% Siedmiog^c izkie . „ 200 .  .  100
3% Lomb. (Sttdb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
5% Pi m.-Łnp. 1. Em. 200 złr. za złr. 100
5 A Nordosty . - na Sb1'  „ ,  100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

91

99
97

lCw
101
lGvi
127
89

1 (0

102 
102 
99 

50 r  i

L O S Y .
85 Kred. dla handlu 1 prsem. na 100

K l a r y ..................................   40
50 4 % Tow. żeg£ Dun. ab 10 % .  lou
75  K rakow skie........................   20
 Ofner (miv-ts Budy) • „ 40
50 Czerwonego Krzyża anstr. „ 10

» w«6 - .  5
A d o l f a .............................   10

gołStanisławowsr1 - .  20
50 i ‘/s i  TiyestyńsJde . . „ 100 

4% „ . . .  50
75 
40 
10

złr, w. 
m. k. 
w. a.
w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
m. k. 
w. a.

piwu

106 — 
105 75 
100 30 
100  60 
82 — 
89 70 

122 75 
99 25 

ie« — 
ioo -  
98 80 
75 80

176 50 
41 75 

115 -
17 25 
*4 75 
14 -

8  80
18 75 
26

183 -  
% -

Oitai.dywid.

100  60 
106 25
100 70
101 
82 50 
90 10

99 75 
159 -  
10 t 26 
99 20 
76 30

T—
15—
|21—
14-50
42.30

22 
10- -

177 
42 26 

115 50 
17 76 
45 
14 30 
9 -  

!«• 50 
26 50 

134 -  
68

AKOYE BANKOWE.
Anglobank..........................aa 200 zł.
Bankrerein W iener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu przem ,  160 „ 
Kreditbank węg. allg m. . ,  200 „ 
L ndeibank (50% wpł.) . , .“00 „ 
Austro-węgierskie . . . .  600 „
Unionbank....................  .  : C 1 „
Gai/" Bank hipuMosny . . 200 „ 
Bank kredytów, krakowski , 200 .

AKCYE KOLEJOWE.

plKW | Mdąfr

9.81 AJlSld-Fiuma....................
152so I erdrnanńa Pótnoen. . . 
lu  50 Franciszka Józefa . .
18-50 Karola Ludwika . . . .  
13*— Lwowsko-Cserniow.-Jassy .
1, 50 Elżbiety...............................

7*94 Koszyeko-Bogumińskie . .
9-50 Rudolfa...............................
9 94 Siedmiogrodzkie . . . .

30 fr. Staatseisenbahn . . . .
7 fr. Lombardy (Sdibahn) . .

21*— Żegiuga ua Dnnąju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Frankówki.........................

— 20-to Markówi ..........................
Pół-ln enrały ros. pełne ważne
Funty J i t e r l i n r ..........................
iai I nc*- w ło s k ie .....................
Buble peyienwe , . , . «

na 200  zł. 
.1050 „ 
.  -0 0  „ 
.  210  „ 
.  200  .  „ 200 , 
.  200  .  
.  200  „ 
.  200  .  
.  200  „ 
.  200  „ 
.  500 .

ea ts.uk

l 8 c rr^

x I8  76 
809 -  

:u zo,

185 75 
2 8 0 2 -

116 0117 — 
lOb Sil >08 80 
298 aC ,291 70 
304 5( 305 -

109 -  
(872 — 

79 60

186 "  
•807—

212 —  212 »  
219 60*1 -
’■«> 25 226 — 
243 251243 76 
160 — 150 W 
188 — 188 50 
184 50 185 —
265 25 
132 — 
477 -

265 7* 
182 25
<70 —

5  94
10 ul
11
lu 82 
l i  62| 
■9 95 

183 50

{ &5
10 08 
1S 39 
10 34 
12 6'. 
bo 6*0 bu -



Nr. U N O W A  B E F O B M A . Kraków 28 Ht}cziii& 1886,

Zawiadomienie.
Termin do losowania ZoRupioń/clJ 

dział sztuki, wyznaczony na d z iu ń  28 
lutego b. r.; zatem Dyrekcya Towirzy 
stwa wzywa Szanownych PP. Korespon 
denców o nadesłanie pieniędzy za akeye, 
jakuteż list członków, najpóźniej do | 
dnia iO mtego

Przypomina zarazem, iż tylko akcyel 
w powyższym termin e zapłacone, do| 
losowania dopuszczone będą.

W Krakowie, d. 25 stycznia 1886 r.
D Y B E K G Y A  

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknycu |
167 1 3  w Krakowie.

Zakład ogrodniczy
T. Micińskiego w Krakowie |

rogatka Zwierzyniecka Nr. 29, 
poleca b u k i e t y  balowe na mansze-| 
tacb atłasowo-blond jm/wy eh lub zwy-l 
kłych od 1 złr. wyżej, kotylionowe cd i !

10 centów. 165 1 6 | f
Przesyłka na prowincyę punktualna. "1

państwowy, Polak, 8 4 1 
Ui,9 żonaty, z prawami autonomicz 

nemi, sądowemi, politycznemi i podat-| 
kowemi obznajomiuny, biegły w języku] 
polskim, ruskim i uiemieckim w mowie I 
i piśmie — poszukuje posady zarządcy,, 
plenipotenta lub sekretarza w Galicy i | 
lub na Bukowmio; posadę objąć może 
natychmiast. Łaskawe zgłoszenia i wa-| 
runki pud literą: T .  J$. poste restante] 
Nowy Sącz. 160 1 s |

Do wydzierżawienia od Nowego Rokuj

prawo propinacji
w  D ę b n ik a c h  - R y b a k a c h

wraz z dwoma domami, oficyną stajnią 
kręgielnią i ogrodami, przy przewozie] 
pod Wawelem położonemi. Bliżfzęj wia 
domości udzieli Zarząd dóbr i fabryk \ 
hr. Lasockiego w Dębnikach poczta [ 

Zwierzyniec. 164 1 6|

Były urzędnik
la t i żonaty.

c Ł
ulica DietiOvvska.

We ozwarte^ d. 28 tycznia 
w ie lk ie  p r z e d s ta w ie n ie

z nowemi zmianami.
Początek o gc-d.'. 71/, wiecz.

U w ia d o m ie n i  e.
N niejszem mam zaszczyt oznajmić Sz. 

Publiczności, iż od di ia dzisiejszego udzie
ln e  będą w Cyrku lekcye jazdy konnej. 
Panowie 1  Damy, życzący sobie pobie ić 
tę Z naukę, raczą się zgłaszać o godz. 8 
de lite j zrana do pana Teodora Henri 
w Cyrku.

Z najwyższym szacunkiem 
C. M erkel,

152 1 dyrektor.

f  U
p o c z ta  N ie p o ło m ic e

sprzedaje ser Groyer i limburski w pacz-1 
kach pięciokilowych po cenie 58 ct. za 
kilo Groyer’a, 68 ct. za kiio limberskiego; 
koszta opakowania osobno 14 ct.

Ponieważ w wielu handlach sprzeda
ją  mne Hery za limburskie, przeto zwra
ca się uwagę, że każda wysyłka zaopa 
trzona jest w znak ochronny, przedsta
wiający k r o w ę  ' napis C ie k a w a  p 
Niepołomice. 1616 8 10

Utracona i osłabiona

siła męska.

I m p o t e n c y a .
P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

uprzyw natryska karbonaw«go każdy wy
leczy dekładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
poiencyę każdego wieku, zażywając *e- 
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem *ir nie zdradzając. Świadectwa zna
komitych profesorów i ozienników lekar
skich, gorące lekarskie zalecenia i tys-ące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska-1 
zówka;ffi użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kosztuje z ł r .
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści | 
i wysyłającego u. k. uprzyw. Carbon-Dou- j  

oU - Depot. D r  K a r o l  A l im a i in ,  
Wien, VI, Gumpenderferstrasse 95.

1561 10 100

Koncesyonnwany Zakład pouM owy 

A. Szafrański
wi. Kopernika ( Wesoła) N r. 18,

urządza p grzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
najwięksry skład w szelkich przy borów 

pogrzebcuyob.
■W Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 7 ?

c*oe,xukją|e s ię
pokoju kawalerskiego

na 1 lub 2 piętrze. Łaskawe uwiadomie
nia proszę przesyłać: R .  R .  Kraków, 

Bowi UreiJsnhki, 14. 155 3 3

Odezwa do wszystkich rodzin!
Zawsze usiłując ua polu przemysłu otworzyć coś n o w e g o  i p r a k t y c z n e g o ,

dom haudlowy pod lirmą:
„Exportw aaienli.m s znr A ustria"

Wien, Ober-Dobling. Inaridńgasse Nr. 31,
podjął się generalne! reprezentaoyi c. k. uprzywilejowanego patentowanego serwisu ze 
srebra Phonix i jest w stanie po cenach nadzwyczaj niskich ten niezrównanie dobry 

serwis tak en gros jak en detail odstępować.
C. k .  u p r z y w .  p a t e n t .

serwis ze srebra Phouis
zachowuje swój biały kolor i trwałość jak srebro 13 próby.

Do wyłącznej sprzedaży powyższego srebra Phónix upoważnieni, dajemy je po następu
jących dziwnie niskich cenach:

6 noży stołowych z ostrzami sta-
lowemi wnitowanemi . . . złr. 24—

6 grubych pat. łyżek stołowych
ze srebra Phonix z koroną . złr. 150 

6 grubych pat. widelców ze sre
bra Phónix z koroną . . . złr. 150

6 grubych pat. łyżeczek do kawy
ze suebra Phónix z koroną . złr. —'65

6 ładnych łyżeczek do jaj . . złr. —-45
6 wspaniałych kieliszków do jaj złr. — 80 
1 grube, doskonałe sitko do her-

1 gruby i doskonały czerpak do 
m l e k a ..................................złr. — 75

1 gruba, doskonała chochla do 
zupy.......................................złr.

6 grubych, doskonałych podkła 
dek pod noże....................... złr.

2 wspaniałe lichtarze stołowe . złr.
1 wspaniała grnba wazka . . złr
1 ładny pnsypywaez do cukru

lub p ie p r z u ........................złr. — 40

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 
CYA PISM PERYODYOZNYOH i m  ]5 15

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną

Nalw iękstit W ypożyczalnię N ut muzycznych
na fortepian i inne instrumeuta i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po cenie 70 ct.
^  'Z1 ■ fi■ ~7 I ł1 *ft— * i

iS£E ii eSF' " W I  JUSSKffil

SZAMPAN
A 1 A Ł A « € •

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

H O W A R D A  F U C IIS A  w  K r a k o w ie
przy  Głównym liynku . 71 5 84

49 sztuk złr. 13 30
baty z rączką..........................złr. — 50

Taki serwis kompletny z 49 sztuk naraz kupiony kosztuje tylko IO  złr.
Tęż samą iłość sztuk ze srebra Britania dajemy tylko ze 7  złr.

Uwaga: Aby dowieść publiczności, że Phónix, ten nowo wynaleziony kruszec, 
ma istotnie prawdziwą wartość i może prawie stanąć na równi z pmwdziw m srebrem, 
dlatego odkupujemy nawet po kllkoletniem używaniu ten serwis, łyżki i widelce, nawet 
połamane, za trzecie część kupna. Nasi paUntowaiiy Sm wis piżewyższa twardością, 
dźwiękiem, czysiuśuią i białością olśniewającą wśzys.k.e dotychczasowe wyroby; gwa
rantujemy za trwałość koloru L.ałeąo naszych wyrobów, upatizoujeh naszą marką 
ochronną. Podejmujemy się również większych dostaw i dajemy etósJwuy rob“t właści
cielom hoteli, restauratorom i kawiarzom.

To patentowane srebro PLunix zajmuje między imitacyami srebra pierwsze miej
sce, i jest uznane patentem, ważnym na całą Europę, za Serwis najlepszy, najzdrowszy 
i najpraktyczniejszy. — Można dostać jedynie przez generalną reprezeiitucyę domu 
E x p o r i  w a i ir e u b a u g  „zn r  A u s t r i a W i e n ,  D o b l iu g ,  M b r le u g a B se  
Dfr. 3 1 , we własnym domu. Rozsyłki na prąwincye za przysłaniem gotówki albo za 
pobraniem pocztowem.

Ogłoszenia brzmiące podobnie są tylko naśladowaniem. 132 1 4
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELizNY

M. B eyera  1 Spółki]
| f  g n k i e n a i c e  Jfro  13— 14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P Maryi,
[ poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunl u płótna i szirtiiigu; Ukże melki skład płótna, bielizny wołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtuigu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
a  C e  n  n  i  h  b
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Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za *'/, tuzina zir. 120 do 1'50. 

Mankiety męskie i dam za 6 par złr. 1'80 do 2. 
,  tuzina lnianyeh obustek do nosa ct. 90, 
1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

*/, tuzina prawdz. franensi oh latyscowych 
obustek ao nosa złr. 2, 2 50 3 do 6.

V* tuzina aDgiels. hatyst. ohusfc k do nosa 
z najmodniejsz. brzegarti w różnych kolo- 
racr. ct. 60, zł. 1, 1.20 du 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/* m.) ijobrego 
plśtna lnianego złr. 6 50, 7‘50, 9, 10 i 12,

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) 4/4 i \  szlą- 
skiegc płótr ?. złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 
14 i 16.

1 sztukę (63 ł. albo St- w.) % holend. weby 
zł. 21, 2 I, 25, 88, 30, 37, 42 L 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/. L «/4 prawdzi
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 iztuka *U lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wiolkości od */4 io ,0/4 i l6/4 

jak najtonićj, od PóO, 2, 4 złr
Garnitury Inianfa io nakrycia "tołu na 6 do 24 

osób, -wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonn złr. 110, z haftem wzorów złr. 1'85.
Z do otego holenderskiego albo ramborsaiego 

płówa z listwą na przodzie lab do zapina
nia na ramiebin, złr 2-50 do 3*20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem reoznym 
słr. 3, 3-75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- | 
dzajaoh złr. 3-80, 5 i  6.

Majtki ifaibsMe.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejs^e zł.. 1-20, z ba- 

ftowan. szlartaml złr. l'80r 2-16,’ 2-50 i 3. 
Z barchantn gradiac złr. 1'60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

«-50 i 2-75
Spudnloc damskie.

Zwykłe od złr l"6o do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2'50 do 8-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3*56, 3 75,4 i 5. 
Spodnlon z t dnami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. ,  CO, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gła ikie. złr. 2 i 2 50 j 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3’85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwj k.'e i złr., lepsze zh. 1-5C,11 

z wstawLami n*ftow. od słr. 3-25 do 3-50 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i P90. 

Haft. ozdob. lu okłrdane piką złr. 290 i 3‘20. ] 
Krszuls męzklb.

Z najlepszego anielskiego szytonn z gorsem I

fładkim albo z listewkami zir 1*50 2 
■50, 2-75 i 3.

Z dobrego płć.na rumburskiego albó holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

1 ilesony mezklo.
Z angielskiej piki, wereikiej wielkości od | 

złr. 1'25 do P40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-69 do 2-50.

Now o otworzona
Pracownia Kwiatów 

M me H a d e
vi Krakuwie.

Rynek główny Nr. 5, II piętro, 
poleca Szanownej Publiczności wybór 
kwiatów, robionych na sposób paryski.

Kształcąc się w Paryżu w tym za
wodzie i będąc dokładnie z nim < be- 
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na huhfiety, wit ice i t. p. oraz od- 
Świe a ua kWiatiw, ręcząc za najn- 
miarkowańsze ceny i pnnktnaiue wy
konanie.
1203 M H uskow ska.

Zawiadamiam Osoby interesowane, iż 
rozpoczęłam kursa

lekcyj tańców
[salonowych solowych tak u siebie, ja- 
| k »też i w domach prywatnych.

M arya P aw i,
\ 1371 4 4 ulica Kanonicza Nr. 15,

I. piętro, przez podwórze.

Wielki wybir pońozocb damsklob b k i/il i kol«. oWy. h, jakoteż mozkloh akarpetbli w rń
żnydh g tdiikbeh I kelo*aoh.

Za w szelLi n nas zakupiony towar ręczy się, co się me podoba, odbieramy, zamieniamy 
płacamy za to mkłku witą należy tość. To 

daje każdemu kapującemu pewność, źe nasza Ubłaga icst
albo wypłacamy za to uałkuwitą należy tost.

każde , . .  _ , -  „
„ , be* konkurenoyi.

F i l i a :  M . B E Y E B A
74 3 4

dobrowolne przez pas rzyjęt zobowiązanie 
korą i rzetelna, i że nasżeceny

Z wysokim szacunkiem

i  S p ó ł k i .
Skład fabryozfiy towarów płńoiennyoh Zapas gotuwej bielizny i wypraw siuLjiyoh 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wypiawy ślnbne, a kosztorysy tychże ndzlela się bezpł itnle.

R O Ś  b o y ^ a r  M f f e g i e u r
Ten Svrnp czyezozący I ^zmaoniująoy o smaku przyjemnym, skłaazie cz^su-ro- 

ślinnym, zoatuł nznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekretem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodząee z nieczystości krwi: isk r o fu -  
lo  t ę .  w y p r y s k  (ecrema), I u s z  »\ c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  
(lichen), iu ip e t ig o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniającyeh, 
ułatwiających trawienie i wydzielani-* moczu i potu, pobu Iza czynności odżywcze wzma
cnia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady. jak i pasożyty. 109 46 49 
W p . i r j  z u  n aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richeiieu, i nast. BOYYEAl -LAFPECTELR.

PIW O
w butelkach i w  beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

F JK .
r

Poleca się
ł e n e b f a

W czyli GZEMIDŁO
i k ó r f .

L. Zagórny Marynowsiu 
Główny Skiad PIWA butelkowego

„ p o d  C j } a * n b r j im s e m “
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

P I W O  pilzueńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe J. A. Johna Synów.

R O K  czyli P o r t e r  krajowy. 130 3 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się ciwrot:.. pocztą.

*
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w

na
Po chemicznych i praktycznych do 

świadczeniach, nie szczędząc droższych 
skutecznych składników, udało mi się 
skombinować tłuste c z e r n i d ł o ,  które 
wszelkie zagraniczne, pod różnemi na
zwami ogłaszane, pod katdym względem 
znacznie przewyższa. Używa się na b u 
t y ,  s h e i u d .  1 ,  wszelkie s k ó r y  i c e  
r a t y  przy gospodarstwie, a szczególnie 
na kopyta dobrze działa.

Skóra robi się nieprzemakalną, mięk
ką, nie łamie się, ale też nie rozmaka 
czyli nie rozpulchnieje zanadto, co znów 
byłoby ujmą trwałości, szczególnie przv 
transmisyach.

Sprzedaje się w paczkach blaszanych 
po 1 kilo 20 deka za złr. 1-10

po 60 „ „ „ - - 6 0
„ 3 0  „ „ „ - - 3 5
„ 1 6  _ „ „ - - 2 0

pocztą wysyła się za zaliczką nie licząc 
opakowania, przy zakupnio 5 kl. opłatnie 

Poleca się również bośniacką
ś l i w o w i c ę

z ostatniego roku, na p r z e c h o w a n i e ,  
l i t r  p o  7 5  c t .

Wiadomo, że śliwki w roku ubiegłym 
w wielkiej obfitości i równo dojrzały, a 
najważniejsza, że nie było śliwek ro
baczywych. Na taki rok możemy znów 
długo czekać.

Mojem staraniem było zatem najlepsze 
źródło wyszukać 1 znaczną ilość zakupić. 
Gatunek jest tak wyborny przy teraźniej
szej n>skiej cenie, że mnie każdy z ku
pujących, który ją zachowa, później z pe
wnością wdzięcznym będzie.
Ś l i w k i  znakomite buśniackie, średnie 

wielkości, kilo 20 ct.
„ znakomite bośniackie, najwięk

sze, kilo 32 ct.
„ znakomite frarcuskie kilo 1 złr.

20 ct. i 1 złę. 40 ct. 
P o w i d ł a  20 et. i 30 ct. za kilo. 
M a r n m l - u l a  1 złr. za kiio.

Adres: F R „ L E I E B T  w  K r a 
k o w i e ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  ( p o d  
G a n k i e m ) .  88 3 3

I

Za staranne; wy konanie obstalunków r§ezy 
sumiennie znany

S M  Piwa Krajowego i Zagranicznego 

3 .  I l r f F E B
w Krakowie, uiica Sw. Jana, 5.

44 5

Kapitał 6000 złr.
1 jest potrzebny zaraz na 2gą pozycyę h i 
poteczną w miejsce bunku, na udpowi-3- 

; dnią realność znacznej wartości w Kra
kowie, na 8°/o- Wiadomość: L Krasu- 

! ski, Kraków, Floryańska Nr. 21. I p.
! 162 ? 3

=o= ■■Qt i»  o On fl I Qi iQn |>i j)

BS lat!
Istniejący m agazyn o b u w i a  d a m s b  l e g o  

pod fii mą

AG. H A N lC K IE J
w  K r a k o w ie

poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckie
t r w a ł e  o b u w i e .

Ceny bucików skórkowych i prunelowyeh od złr. 6

Uzdolnidny Agronom
Iz ukończoną szkołą rclm zi w.sile wie
ku, z 18'etnią praktyką w racjonalnych 
orospcjarsts.ach, * n&jlepszeM św iadec
twami i poleceniami, poszutuje posady. 
Adres: Z. G. poste restante Dombka. 

147 2 3

P isa rz
| ru ynow inj znajdzie zajęcie n bOt>rywsza n: 

arowincyi.—Wiadouiuśu w idinifliśirtcyi „Nbwej 
Reformy1* w Krakowie lnb „Pogoni* w Tanowie. 

157 2 3

BwMczy tODcrsyoiwaiij
Uygmani iLuks
przeniósł swoją siedzibę z J a s ł a  
do K r a k o w a  i m ieszka przy 

ulicy Stradomskiej 1. 23.
79 b 5

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, zwojach, ja.oteż gwoźdie dc tychże 
gotowa tn-ł&c terowa do pooiągr-ma dachu.* ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto
wą, szczotki dc pociągania, polecają w najle
pszych gatunkach i po cenach najumiark wań-

72 5 ?

H U B N E R  i H A N K E
w e L w ow ie.

K S I Ę G A R N I A  
6. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K r a k o w ie
otrzymała na skład główny następujące dzieła: 
Antoniewioz Bołoz Jan. 0 średniowiecznych źró- 

d.ach do rzeźb, znajdujących się na szka
tułce z kości uioniowej w skarDcu ba. d. y 
na Wawelu z 2ma tablicami. 1 złr. 

Bossakiewicz Aleksander. Rys dziejów oświaty 
i funduszów edukacyjnych w Polsce. 1 złr. 

BuSzozyńokl Stefan. Duch światła, wieszczba 
z dziejów. 80 ct.

— Posłannictwo Słowian i odrębność Rusi, 
rzut oka na Sławiańszczyznę. 35 ot.

Madach Emeryk. Trage-iya ludzkości, poemat 
dramatyczny, Uóm z węgiersmego J. Hen.
1 złr.

Mickiewioz Adam. Pan Tadeusz, czyli ostatni 
zajazd na Litwie, histo'-ya szlachecka z r. 
1811 i 1812, w dwunastu księgach. 50 ct., 
w oprawie 90 ct.

Mycielski Jer^y. Porwana z klasztoru, karta 
z dziejów obyczajowych Polski XVII wieku.
2 złr.

Smolka Stanisław. Leon XIII wobec nanki i cy-
wilizacyi. 50 ct.

Stankiewicz Maurycy. Zestawienie bibliograflcz- 
no-porównawcze utworów Adama Mickiewi
cza, drukowanych w czternastu zbiorowych 
wycianir. n pism je(-o (1822—1885), z n- 
względnieniem wydanych po raz pierwszy 
osobno lub w czasop su aSh. 60 ct 

S z k i c e  n a j n o w s z e  \V s c h o d u  z poglą
dem politycznym i ekonomicznym na stan 
krajów, skreślił Turysta Ziemianin. 1 złr. 
50 ct.

Ulanowski Bolesław. Materyały do historyi pra
wa i heraldyki polskiej. 2 złr. 40 ct.

— O założeniu klasztor i św. Andrzeja w Kra
kowie i jego najdawniejszych przywilejach. 
1 złr. 20 ct.

— Sukice krytyczne z wieku XIII. 50 et.
— Wybór zaptscb sądowych kaliskich z lat 

1409—1416. 1 złr 50 ct.
W s p o m n i e n i a  z życia Wjgnańców polskioh 

na Syneryi. 60 ct. 109 2 3

Księgarnia, Skład i W ypożyczalnia  
Nut m uzycznych, oraz Ekspedycya  

Piom peryodycznych  
I. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w K r a k o w ie
otrzymała na główny skład:

Echo z Pienin“, Walce na fortepian, 
przez Stanisława Klemensiewicza. — 
Cena złr. 1. 1J2 2 3

i juanty Mm lita Jfflj
<

wyrobu

JE . t t J L P l ^ J E R A

r

i
j  an teh M  „poi floty M f  M M o m *
G Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po B 
-  piurwszem lub diUgiem pc.izlowania od- 

gniotek staje się na wszelki ncisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedbu lub dwu- 
razowem codziennem p^d/iowaniu, podwa
żony paziiugciem wyehod/.ś oały bez naj-

mniejszego bólu. 0
C e n a  5 0  q n t  150 49 ^

JOZEF ^ilLLNER
p i a i k i ^ i a

w Krakowie N r. 0, JJo<fea,ncee, 
jak poprzednich lat, tak również obecnie 
poleca się grą na fortepianie w zaba
wach prywatnych i towarzyskich, ma

jąc uiwory pierwszych mistrzów.
1700 5 4

Józe Kozłowski
ul Floryańska l. 8, 

poleca swój skład

obnwia mę .kiego,
zaopatrzony we wszelkiego rodzaju obu
wie zimowe, balowe i dziecinne. Przyj

muje zamówienia i reparacje.
— Ceny umiarkowane.

141 3 3

ATa k o r z y ś ć  św ieżo  p r z e z  r z ą d  
p r u s k i  w y g n a n y c h  ze  sw e j z ie 

m i  P o la k ó w
sprzedaje się dzieła p. t.

i H E K Y K A  i  E U R O P I
Rany Europy

i inne dzielą 
S tefana Busłczyóskiego 

Nabyć je można w księgarni
G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I

w  K r a k o w ie .

E l e g a n c k a
kerezya krakowska

lest do sprzedania tanio. — Wiadomość 
ulica Pijaiska Nr. 4. 150 •  3

P r a k t y k a n t
ukończoną Bcią gimnazyamą lub 

ealną znajdzie m iejsce w  handlu

A. Krywulta.
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

143 3 3

WODĘ KOLONSKA
bardzo przyjemnym zapachem w ł a 

s n e )  destylacji, poleca „Apteka pod 
Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
127 48 52 W  Krakowie,

gdzie również są do nabycia 
P e r f o m e r y e  f r a n t  u a k i e  

i oryginalna W«T a kulbnoka.

Odpowiodsialny nądoa drukarni A S*yjow»ki,


